numeru 


merat 


w Rodzi R AL. kacji: ŻY 


cies. 2 ao Hust. 4.30 sz TELEFON 85. 
Uia reż. "3.76 Gr o SBE 
urosz, ce domu 238g | Konto F.R.O. 60594, 


|: TEZES, poczt. Red. przyjmuje od 5—6 
REM CJI ee Art. ilistów anonimowych 
; E |, mle. umieszcza się - 
Należytość pocztowa 
opłacona ryczałtem. 


 omantycznie spotęgowanych dziejów. 


- twórcy „Carskiego 


Dea a epopea sentymentu stepów i wód. Wołgi, wielkich miłości i i krwa wyk nienawiści 


Początek Seansów 0 godz, 12-aj. 


MOTTO: Wiem: mężczyzny, zktórego sią. 
| yć nie Aa żadna kobięta.» 


Wielki dramat w 10-cia aktach. z życia p SH „Dzieje. | deoc pajaca, >> nie | zaznał miłości 
> dziewczątka, które go pokochało... 
w rolach gł 5 R trojka najzna- 
komitszych - aktorów filmowych: 


Cały Ga kadzi program plec ży stołecznego!!! jo e a E SLA -Karkołomne aie ortale“ „w powietszu, 


tą A. Czudnowskiegą. |. Dziś początex o „godz. 12-4) w | porada. 


j do go iz. 8:8] Geny Yrazystki ich miejsu 


(Nowym | | 
S Prenumerato- 
rom, Czytelnikom i Przy- 
jaciołom Pisma składa- 

my najszezersze życzenia: 


Redakcja Wydawnietwa. 


ROZWÓ oje Wirk 1 T czają 1929 1 rex 


| Wszystkim naszym Klijentoni 
. przesyłają życzenia: sze częśliwa go kas 
5 „a. Roku 


- Àresloweni 


Ryga, 31-12 (ate) 


ZAKŁADY RADIOTECHNICZA ; 


| został zesiany na S$ 
cjónalizna ukr aiński. 


| da Riotrkowska 15. | berję za sk 2 


Eoo . Szumskiego | 


GUP. atalib, | a ZW oiennić p 


KATASTROF A. SAMOLOTOWA. 
- Paryż 31-12 (ate) 
= Wczońsj wieczorem około. miejsco- RO 
"wości Montauban spadł z wysokości 60 miea a R cy 
AA "samolot pasażerski, kursujący na linji Tus AE 
=y 0 faza — Cassa Blanca. Aparat został strzas= 
`> kany.- Piloti jeden z pasażerów odnieśli cięż 
©. o kie obrażenia, natomiast drugi „pasażer 
sa. jest 1 lekko ranny, o s DR 


| - Szczecin, 31-12 (aw) - 
WY czora ï wczesnym rankiem, między 
godziną, Jä rano 2-ch pr zodowników Po- . 

licji na üliey „Stolting st raSse 
- legity mować pewnego. osobnika. z 
„Wywołało: to zajście uliczne, Ww eza- 


Londyn, 34-12 (ate) | 
północnej CZĘ 


koza 


EEE E E. W 
. Cait. 2e 


Donosza 

d ówyspu | Skan dynawskiego w. Fin-' 
 xandji ina wybr zeżu Morzu Białego szaleje 
wielka burza, PERR z opadami śnieżne 


mi. Caty, apzog statków. i | łodzi er 
ana 


Dec y zja 
+: Budapeszt. 31-12 (aw) 


ZYDENT | HOOVER CHORY. 
| „Nowy der $ 34- 12 (ete 
m Prezydent Hoover 


„zaniemógł KCI 


- Katowice 31-12 (aw) 


> PROGR NA WTORBKR 1 


GES y : 
1929 zoku. STYCZNIA. - łowickiej dyrekcji Polskich Kolei Państwo- ` 
EE" oS e. | wych odbyć. się "ma. konferencja, podczas 
ws 10.1510. w. Transm. nabožeń. a Kat. < „której omów ione zostana’ Sprawy, dotyczą ace 
> 'Bozn. |. rozbudo owy. "dróg (żelaznych . IE obszarze 5 
nin, i 56—12.1 BE ma, czasu a r | 


A Wieży Miarj. w Erakow, kom. lotr meteorol 
T -12.10—Poranek_ syraloniczny, z 8 
barmonji Warsz „wskiej. EO 
'14.00—14.25 Odczyt p. t. „Orgi ganizacja. 
gospodarstw scalonych* — 
f i 25—-15.006 © Odczyt po te 
stan meljoraci w Polsećj. | 
a 15.00— 15.15 Kom. meteor., nadpr. 


16.15—Koncert Popok Filara | 
13. 20-13 50 Roz zmaitości. OB. 


z = 7.50-—38. 15: Odczyj | p. tow 
| 'Sockiaczować. | | 
| | 1845—1840 Odczyt p. t o sztucz 
| inym ezłowieku — Telewogie* È 
£ "49. 20—Transmisja z ` opery Pózhað ? 
A skiej. Opera. „Straszny dwór* St. Moniusz- | 
"ki. Po warem. kom.: lotn. meteor., police. 
|sport, Bs By ; PST „restranem: | 


Podróż w 


= 


ZAGR CZ LO ORA EEEE w ARR 


atńców na 


Z Charkowa donoszą, że. władze so- >. 


; wieckie dokon jaliy ostatnio licznych aresz- jące się całkowitego oddzieienia Ukrainy, 


o od ZSSR. Między in., 


AE AT AV jgu F towań wśród, zwolenników b. komisarza i 
|. oświaty A który jak wiadomo. Ę 


"Wschodniej, a wśród nich znanego z pro- 
| cesu komunistycznej partji Zachodniej U- 

krainy w Tarnopolu Biłońskiego, który w, 
swoim czasie uciekł na Ukrainę sowiecką, 


Pobi cd iry szbrojeni „ schutzmani* niemieccy 
| ków, rozbroił ich, a wytwawszy im bagne 


chciało wy 
| | -szpitala w stanie bardzo „groźnym. 


ALE g 
budapeszteńskiego M. 5 A 


w ministerstwi ie spraw zagranicz: Bi 
nych odbyła się konferencja, na której po- 
+ EP „A |... ` gtaowiono, iż rząd węgierski wystąpi w dro. 
o m o - dze olicjalnej do 12. porów z z propozycją 


Nowe dworce $ 


RZ pierwszej połowie stycznia w. ka | pa 


sowieckiej Jkrainie 


| utrzymywali w Charkowie tajną drukar= 
nię, w której drukowano odezwy domaga- 


ZRA esztow ano kilku 


emigrantów politycznych z Małopolski 


sie którego tłum rzucił się na przodowni- 


ty,. ciężko poranił, poczem rozbiegł się. 
| Przodownicy zostali przewiezieni do 


p 


zniesienia wiz R. dla ruchu 
- podróżnych między każdem z poszczegól 
ych państw, z wspomnianej liczby dwunam| 
| stu, a Węgrami, 


IREEN PERT AEAEE 


kompleksy linji 


, wspomnianej dyrekcji. | 

"©. M.in. ma być postanowiony budowa. 
„awu nowych dwor ców, przy szosie bogucie- 
"kiej i przy szosie sosnowieckiej, a ponadto 
-kilka dworców ze specjalnemi kompleksami 
torów. merunkowych i „przesyłkowych, 


NE | Belgrad 31-12 (aw) 
-„Wreme* podaje; że do Zagrzebia przy 
był jeden z wybitnycu przedstawicie i 
du białcgrodzkiego, celem odbycia 


wackiego. 


W. następstwie dłuższych narad 


przywódcy stronnictwa chłopskiego przyję- 
audjencji 


ci zostali na specjalnej przez 


j'OówoGowany 


BAL em cti lopskie 
pe konk pada 


„TZĄŁ: 
kon- 
ferencji z przywoucami stronnictwa chore - 


„rzuesgniem 


n przy Bier 


O ileby doszło do porozumienia, wów. 
czas krói zgodziłby się bezzwłocznie na dy- 


misję „abinetu Koroszet ca, zgioszoną przed 


kilku dniami. 


"ETZ m EE EA 


ZEK >, „Politika“ 


stwierdza, że 


stronnictwo chorwackie nie będzie chcia- 
ło współpracować Z osobistościami, stoją 


cemi obecnie u steru władzy, 


s Sieci 
Bie ee M 


ą s sio 


gkiet przyniósł 80 tysięcy 


złotych strat 


Bydgoszcz 31-12 (aw) 
Z Wejherowa donoszą, że dnia 24 na 
25 grudnia wybuchł w Pczelnie, w pobliżu 
Wejherowa, w zagrodzie Stanisława Biał- 
ka, pożar, który strawił kilka gospodarstw, 
przynosząc około 80 tysięcy złotych. 


Z burzenia uliczne W Odesie za 


A | | Ryga 31-12 (ate) " 
Z Moskwy donoszą iż w krajach kaue 
xazkich odczuwa się dotkliwy brak artyku. 
łów żywnościowych. 
Władze miejscowe zwróciły się. doi rzą ` 
du centralnego w Moskwie z żądaniem na- 


tychmiastowego przysłania mąki i innych 


- _ Pożar wywołany został przez mary: 
'narzy, którzy z okazji święta zabawiali się 
wypuszczeniem rakiet, od których prawdo- 
podobnie zajęły 
_ trzech. 


sig słomiane poszycia 


a ograniczeń Á api C wi izaeyjnych 


i E A | 


Ceny chleba gwałtownie Fotios 


| Się. Bochenek kosztuje 60 kop. 


W Odesie doszło do gwałtownych 
' zaburzeń ulicznych na tle głodu. Wiele 


„ Osób zostało pokaleczonych. 


niżyła ceny towa rów | i i sprzedaje 


ca W wleikim wyborze: 


ds łez skiego 
B: zaie mieszne 
Era: cby 
wapu PATI ra 


Najbardzłegj 
, interesuj ącąj 
i ciekawą | 


Będzie choinka 
wówczas tylko, gdy 


między upominkami znajdą 
się | 


Z. powodu zaprowadzenia świa,j 
towej sławy piór „Parker Doufold, 
udzielamy z piór wiecznych. 
Mont Blank i Waterman 


tu 
Z; cen fabrycznych 


+ 


Fióra wieczne 
z 14 kar. złotą s 


i 
i 
ð 


Nawet zupełnie łysi mogą odzyskać new 
włosy, używając balsamu na porost włosów, który 
zapobiega wypscaniu, niszczy łupież, usuwa swęs 
dz.nie głowy i pobudza do życia obumarłe cebulki 


włosów 


Do nabycia w Składzie Apte zy 


H RBERGALIK, piwtrkowska 1 


KONIEC WOJNY w AFGANISTANIE. f 
Londyn 31-12 (ate) 5 


Poselstwo  afganistańskie w Lona 


, aynie ogłosiło komunikat w którym zazna= 


cza, iż walki w Afganistanie ucichły. Powa 

stańcy wycofali się z zajmowanych pozycji: 

Król i rodzina oraz wszystkie posel: 

stwa są w zupełnem bezpieczeństwie. Dzien 

niki angielskie donoszą, iż król Amann ah 

powołał nadzwyczajny sąd, który sądzi: bę< 
dzie powstańców schwytanych. - 
ki COD" > 


BRIAND ZA ROŚCIOŁEM. 

Na posiedzeniu komisji spraw zagra 
nicznych parlamentu francuskiego minis 
ster Briand wypowiedział się w kwestji po 
stanowień, dotyczących osiedlania się kon- 
gregacji misyjnych we Francji Briand 
wskazał z naciskiem, że możliwie szybkie. 
rozwiązanie tej kwestji w myśl wniesione 
go przez rząd artykułu wydaje się nleodze 
wng koniecznością. Kongregacje misyjne 
muszą mieć możność zakładania we Francji 
nowicjatów, celem zapewnienia sobie odpo- 
wiedniego przyrostu ludzi. Zresztą poważe 
ne zmniejszenie się wpływu kultury fran- 
cuskiej i języka francuskiego na obczyźnie. 
wymaga pozytywnego rozw iązania kwestii: 
kongregacyi. | 


> „ROZWOJ Wi 


y ak to. oddzielnie 
"Sad Konkursowy przyznał piers. 
"| WSszą, nagrodę w sumie 4 tys. Hi ZA > 


-. sztukę „Niespodzianka”. 2ga — 3 tys. 
| zł. za tragedie „Samuel 
|; :—3-cią również w sumie 3 

; „a farsę „Przedświty”. 
(„Republika* Nr. 358 dn. 80: KIT. 28) 
„Za farsę ERA Wt Dad. Kon- 
s orzekł że nagrodę Gtrzy muje sztu= 


ka, więc nie aa 4 lko. wyraźnie „SZ! e 
< Ka“; bezo przymiotnika T- o „TU ido ra. 
- Konkurs Tyzstrzygnięty | został 27 grudnia, 


ERĄ 


Š. 


3 już w n-rze z dnia 
cji Rep. dn. 28 gr.) zoala] 

„ šKiego zakwalifikot wany 
| bogim duchem musi? 

- ry, albowiem koryguje 


-35 a stom w. Tedak 
i twór Nowaczyć 


e farsa“, U- 


Sigi 
z 


-ich „Republika“ i 


_ już przed ukazaniem się. sztuki na. deskach 2 


scenicznych, ja kwalifikuje jako far Se 
AS - Słuchajmy co o tej „farsie” mówi. 


gam „autor interpelowany — przez Gazeto 
Farsz. (Nr. 262 A z 30. XIE 28): 
» pa Napisałem latem tego roku "Kość 
« “medje historyczną w 4-ch aktach na 
-Ê tle rewolucji Krakowskiej z r. 1848. Re- 
w; £ ; woólucję tę potraziowałjem na sca R 
(+ Wprawdzie występują w  imojej sztuce . 


SE 


i postaci historyczne, ale również: i 
, pół-historyczne, i i i zmyśloie. Cioć opar- 
s ğem się na mate: jale pamiętnikowskim 


e 
EM 


¿T tami z Paryża, k'órzy panowali 


bywatelstwa krakowskiego, która eig- 
', żyła do Wiednia. to jednak na całą re-. 


+. Wolueję krakowską. z 1848 r. a w 


oy swej sztuce jakby przez lornetkę. 

-` szkłami pomniejszającemi, ujmując ia 
_ pogodnie, na wesoło tak, jak to czynią 
< dzisiejsi pisarze amerykańsey z wojną 


pa domową Stenów Z Zjednoczonych”. 
a „Komedja histo: reczna” mie jest e | 
są, j Mieszy A isneonie a a „Sramątem: " po- 


'noć również jakaś róż mica istniej: — czyż- 
by o tem nie wiedzial Sad- Konkur SOWY zło- 
ižony z profe SOTÓW Uniwersytetu zaliczając 
| utwór. laureata. Goetla „Samuel Zborow- 
Ski“ do „dramatów“, podczas gdy „nasi“ 


VALENTINO JESZCZE STRASZ? BR 


| Zmarły. przed dwoma. laty, a ciągłe i 

> jeszcze nieodżałowany ar tysta film. Rudolf 
; (Valentino mieszkał za życia w Boliywood, 
iw luksusowej j wiili, która nazywała sis ro- 
'mantycznie „Gniazdem jastrzębiern". „Po je 
igo śmierci wiele osób zkóżęto, starać się ©- 


| nabycie tej willi, ale os 
lnie nebył, Rozeszła się 


tatacznie nikt. jej -. 
bowiem. pogłaska, 


| |g w wili tej straszy duch Valentina. — 


| WwW czasach ostatnie mimo tej okolicznoś- 
A ei zakupiła wil ę cowna Amerykanka, go- - 
 iręca wielbicielka V alontina. Dama ta 'do- 
stala obecnie silnego- rozstroju merwowe- 

| igo, gdyż — jak utrzymuje - — zjawił się jej 
a duch Valentina. Artysta wygladał zupełnie - 
"jak Za życia, był tylko. bardzo. biady. i mó- 
wil głosem matowym i przyćmionym. Q- 
wa dama nie mośgia zrozumieć treści jego 
(słów. Ta zjawa tak ją przeraziła, że w stao 
-nie niesłychanego podniecenia "uciekła z 
o wini i za żadna cng nia chea. do niej powró 


podajemy, | 


Zborowski” 
2 BŁ. 


ni być członkowie jus- 


`- przedstawiam spory między emigran 
wów" 
czas moralnie w Krakowie a częścią 0: 


rek i stycznia 


GRADO m RE sza RE Pizza 


dimana ea ea. SPO AAZE PRES 


znawcy twierdzą że to „trag 
Bo, zdania uczonye 


Że 


| Rzymski "kortspondónt 
„frankfurter Zeitung” pisze: „według W szel 
- kiego 


-szłym nastąpi osta ieczne z załatw enie t. ZW.. 
„kwostji rzymskiej” PAT Roa 
| Cmawiając n „astępstwa. ewentualnej > 


p ugody pomiędzy Stolicą Apostolską, a padis 
stwem włoskiem, korespondent oświadcza, 


| nowa era. | 
Papież poda się ukazywał poza Wa 


wany z honorami należnemi panującemu. 
'Ulicom Wieczaezo Miasta. zostanie przys 


-wrócony, Pa barwny. i „Aalowwniiczy, Wy 


gka 


Rzym zóst tanie 


cześci: papieską i królewską: na mocy 
„dnak porozumień, które już wkrótce. "BQ= 
staną. najpraw „dopodobniej ustalone, po- 


dział ten nie wpłynie ujemnie na dalszy. 


sąd Kóukiriywy.. W dadie. Kest : 


reku Uniw. JagielL tw. Józef Kalienbach ; 
dr. Tadeusz Świątek: kierownik 


-(prezes); 


_ Uter. teatru (sekretarz); red. dr. Antoni- 


Władysiaw Falkierski; red. E mil Haecker; 
| gmunt Now 
strzygnął konkurs o „nagrodę 
na sztukę drama* yczną polskiego autora, 


kwi zzaną Z grodem podw awelskim. 
"Nadeslano prać 82. 


lowi Hubertowi Rostworówskiecmu za. „szitu 
kę ludową p. E „Niespodzianka“, oraz. 


dwie równe nagrody, bez oznaczenia. miej 
wej więc równorzędne, każde po 3000 zł, A> . 


w „BIAŁYM 

; synowiec wielkiego > 
k Kardynała belgijsziego, opowiada w „Figa- . 
ro“ ciekawy epizod z życia Herberta - Hoo- 

vera, obecnego. prezydenta Stanów Zjedno- 

czonych, z czasów pobytu jego w charakte- 

rze komisarza żywnościowego na okupowa 


j Karol Mercier, 


| mych. pr zez wojska 


Komisarz amerykański i _ kardynał 


Mercier odczuwali dla. siebie szczery szá- 


cunek i pown zanie. Hoover, żegnając się Z 
kardynałem przed swym odjazdem. do, 
me BTY. „prosi po E z panis 


NOWA ERA w RZYMIE. 
dziennika 


 prawdopodobiensiw. "a W roku przys | 


że w takim razie TORTORA się- dia Rzymu | 


jako państwo katolickie, 
- tykanem, przedew: szystkiem przy wielkich | 
 eeremonjach religijnych, odbywających się. 
w bazylikach rzymskich, i będzie przyjmo- . 
. Apostolskiej z państwem włoskiem, najusil- 


pode ślórty nd dwie 
jez. 


Kr akowa“ hę 


ścioła stale nosił przy sobie. 
mógł Panu ć dać?“ — zapytał kardynał Męr 


niemieckie. terenach 


1929 roku. 


i 
UE 
ŻY ży 


| rozwój 
Ści papi 
tr a i tery 


mia: a Watykanem do częś 
e ej ma no katedra św. Pio= 
iorjum, na którem znajdą pomiee 
szezenie Święte Kolegium, ciało dyploe. 
matyczne, akredytowane przy papieżu, i 
Kongresacje. | B 
| "W dziedzinie polityki międzynarodo« 


| wej następstwa pogodzenia się stolicy Apos 


stoiskiej z Kwirynałem będa posiadały jes 
szcze bardziej doniosłe znaczenie: Włochy, 
staną na tym sa- 
mym poziomie, co Francja. Natomiast pes 
wne jest, że jakikolwiek obrót będzie przys 
bierała sprawa porozumienia się Stolicy 


niej będą mu się przeciwstawiali masoni, 
antyklerykali i aiw PASE bezwyza 


p naniowcy. 


| Dla katolików zaś świata całego dzień 
zawarcia i podpisania ostatecznego poros 


„zumienia pomiędzy Stolica Apostolską a 
państwem włoskiem byłby dniem święta i 
„najwyższej RAE aa 3 


KRAKOWA, |, 


- aoltowi: Nonato I za sztukę “Wio 
osna- narodów w cichym zakątku“ oraz Fer 
n dynandowi  Goetlowi za dramat „Samuel 
s Zborowski“. 

. Beaupre; doc. dr. Leon Chroister; prof. dr. ` 
ee" (Nr. 3587 30 XII. 
prof. dr. Zdzisław Jachimecki; dyr. dr. Zy o0 
akowski; reżyser Józef Soshnow. 
"ski, po długicu i burzliwych naradach, roz 


czytamy i w. _„Ropublia 
28) 

|. Sąd konkursowy przyznał "pierwszą 
nagrodę w sumie 4 tys. zł. za sztukę „Nie 
-spodzianka', 2-gą — 3 tys. zł. za tragedję 
„Samuel Zborowski”, 3-cią również w su 


W tej sprawie 


mie 3 tys. zł. za farsę „Przedświty'. 


„Nagrody, klasyfikacyjnie 3-ej, Sid 


| 5S nie o przyznał tylko dwie 2-gie równorzędne. 

"Sad posianowił > w wysokości aj 
En 0060 zł, podzielić na trzy. nagrody, ` przy- - kursie otrzymuje nagrodę, prasa aryjska 
znając pierwszą w wysokości 4090 zł. Karo o różnie to może ewentualnie komentować, 


lecz zawsze. wynik konkursu podaje do | 


Jeżeli jakiś . żyd lub meckes. na kon- 


wiadomości pu romeą. znodnie z OrZECZĄ 
niem jury konkurs, waw. 
re Sic! s, ZKE 


DOMU*, - | 
o jakikolwiek wdmióż który Książę Ko > 
„Cóż jabym 


cier. a „A więc swój różaniec naprzykład“ 


| — odpowiedział Hoover. Kardynał zdziwił 
ę się, że: protestant prosi go o taki upominek, 
: jednakże z calą, właściwą. sobie uprzejmo- 
ścią uczynił prośbie tej zadość, Hóover wró 


cit do. Ameryki. Najbliżsi jego przyjaciele, 


j stale z nim obeujący, opowiadali, że odtąd — 
A= zawsze nosi przy sobie pamiątkę po. wiel- 
ue Tada Bozik. 3 


„ROZWOJ“ Wtorek 1 stycznia 1929 roku. 


Kochanek Sprawiedliwości stwierdził 
w swym „Głosie Prawdy“ (z dn. 23. XI | 


1928 r), że: Bycza jest! 

Na takie dictum acerbum, u progu 
Nowego Roku od Ur. Chrystusa 1329-g0, 
3-go zaś od majowego. przewrotu, wypada 


zastanowić się choć krótko nad objawami 


tej „byczości”. 

Przedewszystkióm należy stwierdzić, 
że mimo chęci, mniejsza oio czy rzeczywi- 
ste, czy urojone p. premjera Bartia, 
wiązania szczerego i lojalnego stosunku 
między Rządem a Parlamentem, istnieje 
wciąż de nomine nie ` załatwiony konflikt 
między Władzą Ustawodawczą, a Władzą 
Wykonawczą, de facto zaś istnieje krypło- 
dyktatura tej drugiej na. pierwszą i nad 
całem społeczeństwem, które. 
dzielonem na dwie kasty: braminów i pa' 
rjasów Do pierwszych odnoszą się słowa p. 
Stpiczyńskiego (loe— cit. ): „atak 
sze bywało między nami i tak jest dzisiaj. 
Możesz bracie, być dygniłarzem, dyrekto- 
rem, ministrem czy generałem, — nie ci 
nie pomoże. Dawaj pyska, boś 
nie życzę żadnemu  dostojnikowi, by go 
„wiara” zaczęła traktować ofiejalnie, uro- 
czyście. To znaczy, że go coś za „swojego“ 
uważać przestają..** doświadczył tego k 


minister sprawiefńliwości: Aleksander Mey 


sztowicz i odszedł w duraki, odszedł przy 
najmniej godnie bo ponoć szmerzgelia w 
posłaci rejentury przyjąć nie chciał | 

A co mówić o. wszystkich funkcjo- 


sarjuszach państwowych, którym ukazy= 
wano iojrzewające na. zielonej wierzbie. 


sanacyjnej  Ssoczysłe, mięsiste gruszki, 
miast czego dostali z niej rózni sanacvine 
w postaci nieziszczonego polepszenia by: 
tu, wciąż rosnącej drożyzny i systematycz 
nego spychania do kasty parjasów, na ko- 
rzyść braminów, o których stwierdza -Ps 
Stp.: „każdy z nas jakoś tam głód od sie 
bie odpędza — naprawdę, „byczo jest". 
Każdy, 


stu między tem co w maju 1926 r. cbiecy- 


wano, a tem z czem naród się spotyka u 


na- 


 cjonalizm stworzył 


zostało po- 


ie zaw- 


„swój I- 


kto bezstronnie obserwuje 5 
toczące się po gruncie życie w Polsce, mu- 
si stwierdzić istnienie zbyt silnego kontra 


progu tego Nowego Roku. 


Ogół Narodu spodziewał się ogrom- 


nego wysiłku organizacyjnego spodziewał 
się, że porwie go wielki twórczy ped zro- 
dzony z obiecanego nowego Ustroju. Oka. 
zało się jednak, że porwani a raczej wchło- 
nięci siłą doŚrodkową przewrotu zostali 
tylko jego pretorjanie i ich klienci, a nie- 
spodziewana za to siła odśrodkowa Wy» 
rzuciła po za nawias miijony ludzi, a wła- 
ściwie Naród cały, przeciwko któremu wy 
toczono haubice antynacjonalistyczne, za- 
pominając o tem, że tylko ten właśnie na. 
dzisiejszą Polskę, że 
gdyby nie ten nacjonalizm _ głosiciele tej 
walki nie mogliby jej zapewne prowadzić, 
boby ich na tych stanowiskach nie było, 
gdyż i tych placówek również by nie było. 

_. Wobec niepewności jutra, wobec bra 
ku odpowiedzi na pytanie co dalej, wobec 
nieświadomości tego czy wóz państwowy 
toczyć się będzie drogą prawą czyli też ie" 
wą. Społeczeństwo dzisiaj ogarnia znieche- 
cenie, apatja, marazm. Inicjatywa pry» 
wałna wysycha i wchodzi w sładjum ostre 
go PNE kia Saona) w, 


sta nieproporcjonalnie nędza, 


si uzupełnieniu i 


sposób straszliwy przerasta twórczość a 
że równocześnie siłą konieczności możność 


konsumpcyjna zmniejsza się w szerokich 


najogólniejszych warstwach Narodu, wzra 
niepropor« 
cjonalnie gdyż nie ma na bieżące codzien 
ne potrzeby, ałe i niema na renowacje te. 
go wszystkiego co perjodycznie ulegać mua 
i odnowieniu. | 

U końca r. 1928-g6 Naród stwierdza 
na własnej skórze, że bynajmniej wię jest 
„byczo” I j! 
, U progu Nowego Roku 1929, życzyć 
sobie, musimy aby ziściły się dane obietni- 
ce. System rządzenia nie może być jakaś 
mistyczną abstrakcją, musi on stać się or- 
ganicznem  sprężystej i twórczej — nie 
etatystycznej i konsumpcyjnej — admini. 
stracji harmonizującej siły moralne, Spo 
łeczne, indywidualne i ekonomiczne całego 


Narodu, pojętego jako jedną wielką całość, 
którego emanacją będzie potężne państwo. 
inż. K. o RY 
sarmi. JOD — j 


OD LEGENDY DO.. BUJDY. 


NIE TAK TO ILLO TEMPORE BYWAŁO. 


Podajemy za „Robotnikiem* z dn. 
Zi. XH, ciekawe a bądź co bądź znamienne 
aczkolwiek zgorzkniałe wynurzenia tego 
pierwszego tenora pepeesu: 

„ewolucja polskiego socializmu od 
„blankizmu” rosyjskiego _ „narodnicze- 
stwa“ a częściowo pseudo marksowskie- 

-go ekonomizmu i naiwnego kosmopoli- 
tyzmu w kierunku programu PPS i sa- 
mo powstanie Polskiej Partji Socjalisty- 

. cznej odbyło się bez jakiegokolwiek u- 
działu Józefa Piłsudskiego“. 

„W roku 1887 grupa rosyjskich 
rewolucjonistów z Andrcjuszkinem Gie- 
nerałowem, Osipanowem i Uljanowem 
(bratem Lenina) na czele postanowiła 
uczcić dzień 1 marca (rocznica zabój- 
"stwa Aleksandra II) zamachem bombo- 
wym na Aleksandra III. Spisek w ostat- 
niej chwili odkryto i zamach udaremnio 
no. Wśród spiskowców znajdował się 
Bronisław Piłsudski, brat starszy Józe- 
fa. Główni uczestnicy zamachu poszli 
na szubienicę, Bronisław Piłsudski wy- 
szedł względnie dobrze, bo wyrok brzmiał 
ną 10 lat katorgi. Józefowi Piłsudskie- 


mu, wówczas młodziutkiemu  stuadento- 
wi charkowskiego uniwersytetu, żadne» 
go związku z zamachem qie udowodnio. 
no. Wystarczyło jednak, że miał brata 
spiskowca, zesłano go więc w drodze 'ad-'" 
ministracyjnej na PPE > na przeciąg 
pięciu lat“. p 
„Nie brał przeto i nie mógł brać i 
działu przy tworzeniu podstaw ideologie 
cznych Polskiej Partji Socjalistycznej. Ps 
byt jego na Syberji nie stał wogóle w 
żadnym związku ani z polskim ruchem 
socjalistycznym, ani nawet z polskim ru 

chem rewolucyjnym“. 
„Józef Piłsudski nie był edra z 
twórców programu  niepedległościowege 
PPS., a przypisywanie mu, że stworzył 
partję socjalistyczną z zamiarem posiłko 
wania się nią, jako warsztatem dla ces 
lów niesocjalistycznych, jest wierutną 
bajka". 
Przypomniała sobie babcia... A le 
gendy zaczynają się już w gruzy rozpadać. 
c0o 


Po podpisaniu Rozejmu, bożyszeze 
Francji, Ojciec Zwycięstwa zwrócił się do 
Foch'a ze słowami: „Jesteś Pan Marszał- 


kiem Francji, masz pan wszystkie odzna- 


czenia, co mogę jeszcze dla pana zrobić?” 


Na to chwałą okryły Generalisizaus wszyst 


kich Armii Sprzymierzonych Państw, ode 
rzekł SIDRA Tygrysowi: „Mów wio? de 


gs 
+ 


mnie — ty! l 
Coby na jego miejscu był odpowie. 


dział inny marsza!s:” 


dniem 1 stycznia 1929 r. we 
PED djesezjach kościoła katolickiego W 
Polsce wchodzi w życie nowy rytuał |: 
- giczny, watwierdzony, przez papieża 


'Kakowskiego w Rzymie. 

4 «Nowy rytuai wprowadza interesują- 
/gą zmianę do formuły przysięgi - malżeń- 
Bkiej, skladanej przez nowożeńców. | 
xapłana. | 
: _Dotychezas płeć piękna czuła się po 
; Krzywdzona przez kościół katolicki w po- 


"czuciu swego równouprawnienia z brzyd- 
| strony. 
składały wprawdzie przysięgę, ale formu-. 


sza połową rodu ludzkiego. Obie 


ły śłubowania „oblubieńca“ i „oblubieni- 


cy wykazywały dość poważną różnicę. | 
Podczas gdy mężczyzna ślubował swej 


„przyszłej towarzyszce życia „miłość, wiarę 
fi uczciwość małżeńską. kobieta | składała 
następująca przysięgę: 

. Ja N. biorę sobie cienie N. za mal- 
żonka i ślubuję ei miłość, wiarę, uczciwość 
i posłuszeństwo małżeńs: sk 

„puszczę aż do Śmierci. 


Dasały się kobiety na tę nier ówność 


czuły Się urażone, narzekały na małą po- 
stępowość kościoła, katolickiego. Choć, co- 
„prawda, nie słyszano o takim wypadku, 


„aby dziewoja zawahała się stanać na ślub- E 


nym., kobiereu Z obawy przed konsekwen- 
sejami przysięg i posłuszeństwa. I tak póź- 
„niej często bywało naodwrót. 
Oio ' Skad wzięła się ta nierówność, 
"czego kościół sankcjonował w przysiędze 
«małżeńskiej obowiązek uległości żony wo- 
"bec męża? Obowiązujący dotychczas ry- 


 tuał pochodził jeszcze z wieku 17—go i o- 
pierał się na podlegiem wówczas stanowi- 
społecz- a 


sku kobiety w życiu rodzinnem i 

"Kobieta miała być zawsze 
swego męża. Nawet w miłości małżeńskiej. 
Itu właśnie na straży - nierozerwalności 


"węzła małżeńskiego stała przysięga Doska” 


szeństwa. . i 
_ Obeenie sytuacja zmieniła się zasad- 


sę Woj mak 


a. | 


Piusa . 


"KT podczas ostatniego pobytu kardynała kowicie poniżającą | 


kę: 


ie a iż cię nie 0- 


dla- 


$ wia | 


Preęz z 


niczo. Kobieta. z opłotków domu rodzin- 
nego wyszła na srenę życia publicznego. i 
jej stanowisko społeczne uległo zasadni- 
czej ewolucji. To też nowy rytuał znosi cał 
nierówność między 
mężczyzną i kobietą przy: zawi eraniu mał- 


Zelisiwa. Nowa formuła przysięgi małżeń- 


stycznia 1929 roku. a | © 


wprowadzona 


skiej jest dla obu stron identyczna. Brzmi 
ona tak: 

ESEE EE! N. biorę AA ciebie N. za mal- 
"żonka (ę) i. ślubuję ci miłość, wiarę i uczci- 
wość małżeńską, a także i to, że nie opu- 
szczę cię aż do Śmierci. 


A 


- Muszę być wesoly chociaż serce pęk | 


"c powodu reorganizacji i sądownictwa) 


I SĘDZIA. 
ze Dobry wieczór... 
i jag, HE SĘDZIA 
I ty tu? a. 
m o EA SĘDZIA. f . 
I wy tu? RZ e 
> . «IW. SĘDZIA. 
I ja tu.? | | 
I SĘDZIA. 


` A wiecie co, kolego, idziem do twej celi. o 
- Świeży więzień wstąpił do nowicjatu 


I ma komin. > dobry. ogień będziem 
i [mieli, 
Ra wygnaniu to miło widzieć nowe. ścia- 


| fy SĘDZIA. 

_I skądże się tu wziąłeś, koleżio kochany? 
Kiedy ?... | 
| I SEDZIA. 


Dziś ae | wywieśli z domu, aż z Warsza- 


[Wy:a 
| IV SĘDZ IA. 
Byłeś nieusuwalny, niezawisły, prawy. 
A mięto cię niespodzianie? 


. SEDZIA. 


Od dawna słyszałen, s 


"Że nasz dekret już w Sejmie, lecz go nie 


„Twprowadzą, . 


r że się * zastanawiają, poprawiają, radzą... 
Aio nagle wszedł już w życie. Bronić 
NE ex |się daremnie, 
Bo przenoszenie nasze toczy się tajemnie 


; SBECNIE WŁADZE BOLSZEWICKIE SZ URAJA WINNYCH POŚRÓD ) POSZKCDO- 
` | VANTER, | i 


W jzewskiu rozpoczął się głośny pro 
| ees 46. osób, oskarżonych ə wykonanie je- 
i dysej w dziejach w 'spólezesności 
gekucji chłosty na ehłopach. | 


ÓW cza 


au. Kowskiógo były widownią niebywałe- 


Bo widowiska, — oto na piacu przed gma- 


` chem szkolnym na rozkaz władz bolszewie 
„kich, wykonano haniebną 
-przeszło 300 wieśniakach i wieśniaczkach, 
„pod zarzutem nieprzestrzegania 


nów Baden 
masowej 


arwcu tegoż roku 8 wsie obwo- 


"nych znajduje się kilku t: zw. 
egzekucję "na 


'seenizatorów tej hanisbnej egzekucji, 
nakazu. 


władzy gminnej w sprawie naprawy parka. 


Gdy ta skandaliczna nistorja : spowoz 
dowała ogólne oburzenie, po upływie dość 


znacznego czasokresu, władze centralne t 
"zadziły dochodzenia, w. których. rezultacie 


obecnie zasiadło na ławie oskarżonych 16 


osób. Należy nadmienić, że wśród: oskarżoż 
„kułaków”, 

których władze usiłują przedstawić jako in. 
Ce- 
lem Skompromitowania : ich w oczach całej 


Europy. 


[BY 


"Kar rą ort wykonali stra- * 
żacy, wedle spisu mieszkańców. 8 


'Nikomu nie powiesz, za coś oskarżony? À 
Nikt nie ratzy wysłuchać dziś naszej o~ 


Veni 
5 TI SĘDZIA. | | 
> Odkąd jestem w Pińsku, tydzień nie nie 
żę) | |jadłem. 


ŻEM Potem jeść próbowałem, lecz ze sił opa- 


o i | [dłem. 
| "Potem po wonnan czułem bóle, kłucia, 
Poten id kilka dni leżałem bez czu- 


[cia. 
“Í SĘDZIA. 
Pytał raz zb nie wiem, djabła, czy, 
| [Pińczuka, 
_ Dlaczego « siedzisz w błocie? Siedzę, bom 


[przywyk nął. 

ARE: II SĘDZ IA. 

Ależ przywyknąć bracie... 

'1 SĘDZIA. | 

Na tem cała sztuka... 

Sędzio, musisz POWO, na's% mu her- 

[baty, 

Czy wina... | 
RAA Il SĘDZIA. 

Jednogiośnie. decyduja N F 
"Że muszę być wesoły, chociaż serce pęka, 
edzia będzie wesoły i będzie piosenka: 
"Nie dbam jaka spadnie kara, 
Słonim, Pińsk, czy inne błoto, 

- Jako sędzia wciąż z ochotą 
Pracować będą dla Cara. 
R mnie gdzieś daleko: 
_. Pojedziemy ja i stara, 
-Przecież wszędzie pod opieką 
Będziemy Ministra Cara. 
Za stolikiem siądę w biurze 
I pisać będą wyroki, 
woni się, że gdy Car w - górze, 
| (Gazeta: Warszawska“ | 
zd. 29 XII. 1928 r. Nr. 381 A). 


"SNEGREZUDZRUBAUWDZRNUWONUM 


| Pre TR ŁUSZCZYŃSKI 
KRAWIEC 


| _PIOTRKOWSKA 9 23, A 


TEL. 4—73, 


jest olbrzymiemi wała- 


_ Rano otoczu 3 
mi i murami, podobnemi do sławnego mu- 
ru chińskiego. Jest to starożytne, wyłącznie 
przez tubylców zamieszkałe, miasto murzyń 
skie Afryki środkowej. Dodajmy, iż ów ob- 
wód istnieje tam od wieków. Olbrzymie wa 
ły, wysokie, strome mury gliniane z baszta- 


mi i posterunkami dla straży, 
się po dziś dzień zupełnie niemal niezmie- 
nione, choć tu 
co ząb czasu. 

Zamykały one dawniej rezydencję e- 
mirów kraju Kano przed wszelkimi przecie 


kJ 


wnikami, którzy z, włóczniami i mieczami, 
potężną. 


strzałami i procami atakowali tę 
twierdzę. Zwłaszcza Tuaregowie, którzy 
przybywali z Agadezu i z Inderu na zdoby- 
cie tego miasta, zawsze musieli cofać Się 
sromotnie, a w pogoń za nimi puszczała się 
pancerna jazda emirów. Czternaście kunsz- 
townych bram prowadzi jeszcze dzisiaj do 
miasta i jeszcze dzisiaj są one kóntrolowa= 


ne przez tzw. : ,dogari”, tj. bogato ubra- 
nych policjantów emira. AR: 
W Kano panuje wojownicza dyna- 


stja Fulbe, której książę posiada tytuł emi- 


ra i od r. 1900 uznaje protektorat angiels 
ski. 


żenie, którego doznaje. cudzoziemiec, zetkna- 


wszy się z tem wielkiem miastem murzyń:, 
skiem, które tem się różni od. innych miast - 


północnej i środkowej Afryki, że nie widać 


w niem niemal zupełnie. piętna kultury eua 
Ani śladu czegoś, coby przypo- 


ropejskiej. 
minało Europę. Europejczykom zresztą nie 
wolno mieszkąć w obr ębie murów. Przekro- 
czenie tego zakazu jest ano wyklu- 
czone. - „AEP 

Domy są. przeważnie z bronzów ej gli- 
ny, prawie wszystkie d 
ne w stylu staroegipskim, ozdobione cieka- 
wemi ornamentami, embleraatarni i pack 
rzeźbami. 

Na T ürath, więłach i pła 
skich dachach domów, siedzą. niby w Euro- 
pie gołębie, ołbrzymie sępy, które posiadają 
w mieście prawo obywatelstwa i cieszą się 

opieką, ponieważ dzięki nim zmikkją bez 
śladu wszelkie odpadki. Sępy te to bezpłate 
na, a doskonała służba sanitarna. Po wol- 
nych placach i malowniczo wijących się uli- 
cach galopują na drobnych, ale pięknie o- 


siodłanych konikach jaskrawo ubrani tubyl 


ey. Osłonięci przed słońcem jeźdźcy  kołye 
szą się na białych, okazałych wielbłądach i 
podnoszą ku górze prawą rękę . na znak 
życzliwego pozdrowienia. Poważnie posuwa- 
ją się długie karawany; przybywają z dale- 
kiej północy, z pustynnej Sahary, a zmice 
rzają ku bogatemu krajowi, aby sól zamie- 
mić na najrozmaitsze towary. 


Ulicami podążają również wspaniałe”. 


trzody z wydatnemi gruzłami tłuszczu na 
podgarlach, 'pędzone przez oryginalnych, 
dziko wyglądających pasterzy. Pasterze ei 
należa do ludności wiejskiej, którą od ary: 
stokracji zamieszkałej.w mieści dzieli 


przepaść nieprzebytą. Są to według mnie- 


mań miejscowej ludności, jak gdyby dwa 
różne gatunki człowieka. Nic nie może prze 
kroczyć tej przepaści, nawet -— miłość. 

a Wszystkie ulice wrę hałaśliwym ru- 


zachowały 
- dowatych, którzy płomiennemu słońcu i li- 


i ówdzie nadszar pnał je niee 


upiętrowe, utrzyma 


„ROZWÓJ i Wtorek 1 oe 1929 soki 


W sercu Afryki 


chem. Wąskie uliczki są tak szczelnie prze- 
pełnione, że trzeba się godzinami - 


przepy- 


chać łokciami przez ciżbę ludzką. Czasem uli 


+ 


ca jest tak waska, że rozpostarłszy ręce mo- 
Żna końcami palców dotknąć domów sobie 
przeciwległych. | | 

Ulice miasta Kano obfitują w niesły- 
chaną ilość żebraków, ślepców, kalek, 'trę: 


tościwemu oku przechodniów pokazują stra 


szliwą nędzę swych ohydnych, brudnych, 


chorobą przeżaritych ciał. 


- Kobiety przeważnie nie zakrywają 


twarzy. Są niekiedy fenomalnie piękne, o 


symetrycznych rysach twarzy, wspaniałych 
czarnych oczach i o iście nieskazitelnej budo 


„wie ciała. Idą prędko, nie patrząc zupełnie 


mieszkali egzotyczni kochankowie, 


wkrótce wyjaśniła, że... „ukochana“ 


na przechodzących mężczyzn. Uchodzi te 
bowiem za niesłychaną  nieprzyzwoitość. 
Kiedy się rozmawia z kobietą tubylczą 
nie podnosi ona zupełnie oczu, 
Liczne sklepy, wśród których przewas 
żają niesłychanie liczne eukierenki, zachwa 
lają hałaśliwie swój towar. Przed  cudza: 
ziemcem tj. „ba tori“, kupcy padają na ko- 


= 


lana w dowód czołobitności. Prawdziwą 0- 


zdobą tego niezwykłego miasta jest  pałąe 
emira, do którego wstęp jest surowo wzbros 
niony. Z poza muru widać tylko czuby, 


wspaniałych drzew, a od ich zieleni odżyna- 
ja się białe budynki, utrzymane w 
bardzo poważnym, hieratycznym, 
świątynnym. 


stylu 
jakby 


"trzeci | a jej „maż, 


HON OR SZANTAŻYSTY WART JEST DL A SADU ANGIELSKIEGO — 10 PENSÓW. 


Przed kiłku łaty w Londynie rozegra- 


ła się pewna dość skandaliczna afera, któ- 
Niezwykle. ciekawa jest pierwsze WI=" 


rej bohaterem był syn jednego z potężniej- 
szych maharadży indyjskich, władcy Kasz- 
miru. | 
_. Skandal! był tak głośny, że... groził 
egzotycznemu następcy tronu  pozbawies 
niem praw do odwiecznej korony. 
Młody hindus podróżując po Europie 
zawarł w Paryżu znajomość z jakąś uroczą 


angielką, która wkrótce stała się „najuko- 


chańszą żoną” przyszłego maharadży. 
Pewnego razu do hotelu, w którym 
zgłosił 
się jakiś pan, który zażądał rozmowy z mas 
haradżą im spe i przedstawił się, jako... 


mąż pięknej angielki, Zaczęło się od „szabla 


nowej“ w takich koje a sceny: „nie- 


wierna żona“ zemd:a:a, zdradzony mąż wy- 


ciągnął rewolwer, a ada. miał wcale nie 
wesołą minę, 

Skończyło się jednak nieco orvgina'- 
niej. Zdradzony mąż odstąpił swa żonę mło 
demu hindusowi za 2 miljony franków. 

Po pewnym czasie, kiedy zakochana 
para przebywała w Londynie, historja po- 
wtórzyła się. Wszystko przemawiało za 
tem że maharadża padł ofiarą szantażu. 

| Zwrócił się więc do policji, która 
via 


znaną awaniurnica i członkinin międzyna- 


Hobbs" został skazany n 


rodowej szajki szantażystów, a rzekomy 
jej „mąż” — jest znanym „,niebieskim ptas 
kiem“ Johnem Hobbs. 

Całe towarzysiwo aresztowano. Odbył 

się proces, w 5 m maharadza figurował 
‘ako „mister — na czem specjalnie za- 
>alo angielskiemu  rzaąałđowi — a „mister 
na trzy lata więzie- 
nią. 

W listopadzie roku ubiegłego 
my mąż” opuścił więzienie i. . postanowił 
rehabilitować swój, dość waipliwy „konar. 

Podczas procesu nazywano go „Szubra 
weem” „kanalią it. d. — a Psa wrażliwy 


„rzeko- 


_szantażysta nie mógł znie 


W swoje skardze mister Hobbs oznaj 


mił: 

— „Kimkolwiek | jestem 1 eokotwieh 
uczyniłem — jestem obywatelem angiel- 
skim i nie pozwolę, aby maie  niezasłuże« 
nie... szkalowano!” * 

Prawa angielskie, jak wiadomo, z o- 
gromną surowością karzą wszelkie zniesła- 
wienia, i nie wchodząc w pobudki obrazy, 
nakładają duże kary na posługujących się 
obelżywymi epitetami. > 

Mister Hobbs wniósł do sądu... 22 
skargi na redakcje wszystkich pism londyń 
skich i niektórych świadków swego pros 
cesu. | 

Przed paru dniami odbyła się pierw- 
sza rozprawa. Sąd, po krótkim namyśle, 
uznał skargę mister Hobbsa za.. uzasadnios 
ną, jedynie wysokość wniesionego powódz- 
twa — 5.000 funtów angielskich — uważał 
za nieco przesadzoną a “4 

Sad przyznał mister Hobbs‘ owi odsz- 
szkodowanie w wysokości... 10 pensów, zwa 
żywszy „niewysoka wartość honoru rzeko- 
mego męża i faktycznego szantażysty”. | 

Mister Hobbs jest oczywiście niezado- 
wolony z tak niskiej oceny swego „honoru 
i.. apeluje. | 
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| Ws;aniałe arcydzieło ilimowe p. t 


W roil głćcwnei 
gemialry etsia 


Laucles Fairbanks 


Ceny miejsc: W dni powszednie na wszystkie se- 
anse zać w sobote, niedzielę iświęta od g. 1-8 pp 
niejs e 75gr. I! miejsce 40 gz. Il miejsce 30 gr 
W sobztę riećzielę i święta od godz. 1.30 og p 

wiejsęa ECgr., Il miejsce 30 gr. il miejsea od 40 


EJ 


| Każde państwo. a aj 
"sto, musi się niestety zajmować 
„racjonalnego pomieszczenia | 
(więźniów. Istnieją ponure więzienia 
,gielskie, które postępujące naprzód 
piętnuje sek 0 hańfbe narodows i które sprze 
daje się obecnie osborni piywatnym. 
stajnie i magazyny. Historyczne więzienia 
francuskie, uwiecznione nazwiskami wielu: 
wybiinych osobistości, które w nich cierpia- 
ły, zamieniają się masowo, lub znikaja zu: 
pełnie z powi-*zchni ziemi, aby ustąpić 


Sge estją 
rozmaijtj ych 


ane 


miejsca nowoczesnym budynkom. ich mie- 
do 
ta 


szkańcy jednak wędrują na okrętach 
straszliwej Guyany, w której wilgotny i goz 
rący klimat, oraz ERA węże w Ypra- 
wieją ich eano na tamien świat. 


Í 


zieniami, które są urządzone według najbar- 
dziej racjonalnych praw hygieny. Ale najle 
piej z więżniami obchodzi. się egzotyczne, 
dalekie Chile. Na południe »d Santiago i je: 
go portu Valpareiso leżą ` samotnie dwie 
wyspy. Morze otacza je olbrzymią ODPECZĄ, 


} 
tak, że najśmielszy nawet pływak nie mo- 
siące 


że marzyć o ucieczce. Co dwa mie 


przybywa do stromych brzegów okręt, który 
mieszcańcem przywozi żywność, poczię 
itd. W pogodniejszej porze rcku  zjawiaje ` 


się tutaj również wycieczkowey. 


życie. 


na. 


pracować owi więźniowie. Za pracę 
otrzymują jednak wcale sowite NYER A 


E . Belgja chlubi sią słusznie swemi wię-. 


cie, czy są tam na Marsie jakie 


cznie przez politycznych ZŁ odniarzy,, kto- 
rych obecność na lądzie jest zdaniem. rządu 
szkodliwa dla państwa. Niema tutaj ani 


krat, ani EOS bram, ani też surowe: 


go dczoru. > 
Wobec tego, że możliwość 


i prowadzą życie wprost idealne. Nie nale- 
ży jednak sądzić, iż jest to życie próźniacze. 


. Na wyspach znajduje się kilka świetnych fa 


bryk konserw rybnych, w ktorych „muszą 
swoją 


te wysp y zami eszkane są wyłąs 


"ucieczki 
jest najzupełniej wykluczona — więźniowie 
cieszą się najzupelniejszą niemal „swobodą - 


e 


m dla całego świata 


dzenie. Niejeden majonez z homara, który, 
spożywany przez owych więźniów chilij- 


skich. Jeżeli więzień sprawuje się przez dłuż 
szy czas bez zarzutu, rząd iagodzi 


jeszcze 
bardziej jego los. Otrzymuje on mianowicie 
pozwolenie na sprowadzenie swej rodziny. 
Może zatem prow adzić życie zupełnie po 
swojej myśli, nie wolno mu tylko opuścić 


wyspy. 
Wyspy są malowniczo położone, posia 


"daja przyjemny klimat, doskonałą wodę do 
picia, a więc pobyt na mich jest wcale przy 


jemny. Z wszelkich istniejących prób rozwią 
zania problemu więziennictwa —  chilije 


> ska yna najdęlikatnie jeża. 


NA  WYSLAN AZ ZIEMI - OFERTE : HANDLOWĄ. 


Ludzkość ziemska koniecznie chce po- 
rozaimieć się telegraficznie z Marsem... 


Pierwszy wysłał radjodepeszę s 


Marza A nglik dr. Robinson, potem próbowa-- 


ła porozumieć się z Niarsjami dziennikar- 


ka paryska, ostatnio zaś, jak donosi „Berli- 


ner Tageblatt"; pewien antykwarjusz z Bel- 
gradu, Ignacewicz, przesłał na Marsa radjo- 
depeszę następującej treści: „Odtelegrafuj- 


pórządinć ; kreiną ofertę. 


antyki do sprzedania?“ 
"Ta depesza na i Marsa kosztowała 2.000 
dynarów. śą 
" .Ignacewicz twierdzi, że niechybnie «ts 
trzyma odpowiedź od mieszkańców Marsa, 
ponieważ raz pierwszy postawiono rzecz aa 


 właściwem handlowem stanowisku... 


Marsjanie z pewnością znają się na in 
teresach i zareagują na handlową kon= 


W dzień Bożego Narodzenia było par 
dzo wesoło. Przyjechało bardzo wiele gości, 
dużych i małych. 
| Wieczór zbliżał się już ku końcowi 


'1 najmłodsze, najniespokojniejsze dzieci 
przygotowywano już do wyjścia, gdy Iren- 
ika otrzymała swój najpiękniejszy prezent 
—— wielkiego barana z włóczki. Baran był 


| miękki, miał małą mordeczkę i myczał 
„mee-ee*, gdy schylało się jego główkę 
ma dół - 


h -Irenka byla P prezentem 


t dla pewności zapytała matkę: 

| '— Ten baran. nie żyje, prawda? . s 

- Matka odwróciła ptasia i warzyczke i 
nie nie odpowiedziała. Ona już oddawna 


w nie ZG Irence z powodu braku 


czasu. 
Irenka westónńcta i udała. się do sto- 
dowego pokoju, by napoić barana mlekiem. 


(Wsunęła poprostu jego mordkę do- dzbaa-- 
(ka Z mlekiem aż po oczy. Jakaś obca pani 


> zbliżyła się i pokiwała głowa... 
| — Aj, aj, eo ty robisz?.. Czy można 
nieprawdziwe zwierzę karmić prewdziwem 
imlekiem? Baran może umrzeć! .. Temu trze 
ba dawać mleko z powietrza. O tak! 

Machnęła pustą filizanką w powie- 
trzu, przesunęła filiżankę do mordki ha: 
zana i emoknęła kilka razy ustami. 

— Zrozumiałaś? 

— Zrozumiałam. A dlaczego kociako- 
pi daje się prawdziwe mleko? 

—— Bo tak być musi, Prawdziwe. zwie- 


* = dostaje prawdziwy PORI niepraw: 


_ pieski 


| łaj. | 


10... 


cakowy, barar- ganes >> wW dzie ZĘ 


einnym pokoiku, w kącie, za kuferkiem nia 
ni. Irenka bardzo go pokochała i od tej mi-- 
stawał się z każdym dniem | 


łości baran 
brudniejszy i coraz ciszej myczał „mee-ee“ 
Ponieważ był brudny, niania nie pozwalała 
mu siedzieć przy stóle podczas obiadu. 


Przy stole wogóle było smutno. "Ta- 
-_ tus milczał i imama milczała. Nikt nawet nie 


zwracał uwagi, gdy Trenka po obiedzie kła- 
niała się nóżką i mówiła: 

— Dziękuję, tatusiu! Dziękuję, - 
mugiu! 

A pewnego razu -zasiedii do. stołu bez 
mamusi. Mama wróciła po zupie i już w 


korytarzu krzyczała, że na wyścigach był 
straszny tłok. A gdy usiadła przy stole tas . 
-tus PODA na nią i 
 dłogę. 


i cisnął talerz na por. 


— Co ci ae stało? a 

ma. 
— pI aczego masz bronią odpiętą?... | 
Tatuś jeszcze. coś powiedział ogromnie 


_rozgniewany, lecz niania złapała. Irenkę iza 


prowatziła do dziecinnego pokoju. 

"Potem przez wiele tygodni Irenka nie 
widziała ani tatusia, ani mamy i wszystko 
jakoś się zmieniło. RA i s 
tem do niani: | R 


— A on jej... A ona mu... A ty, powia, | 


. Precz!... A ona mu- na. to... A on do 


Szeptały, sala © i 
 Przychodziły jakieś baby zo Hstemt 


| mordami, mrugały na Trenkę, zapytywały | 
nianię, szeptały... P R RA 
— A on do niej... Precz... "A ona na. 


Niania 26 odckiodziła. Wtedy ba- 
by wchodziły do dziecinnego pokoju, szuka- 


ły czegoś po k kątach i groziły, Ireńce p | 


wym palcem. = a 
A bez bab Było | Jeszcze gorzej. 


-~ - zwierz żywił się ołówkami, 


— krzyknęła Ma” 


> jaki wielki! 


Po pokojach nie można było cho- 


dzić pustu, głucho. Portjery na drzwiach dy 


„gotacy. Zegar na kominku tykał groźnie. 
E wszędzie słychać było: 

-— A on do niej... A ona na 10... 

Wszystko było niespokojne, inne niż 
zawsze, | | 

Cicho płynęło życie za ENER 
gdzie mieszkał włóczkowy baran. Martwy 
wstążeczkami, 
okularami niani — czem Bóg dał, patrzał 


-na Irenkę łagodnym wzrokiem, nie przes 


czył nigdy i wszystko rozumiał. 
= W nocy było bardzo źle. W całem 
mieszkaniu słychać było jakiś tumult, ja- 
kieś piski. Irenka budziła się, wzywała nia- 
mię: | 
— Sza! Śpij... Szczury łażą, jeszcze 

ci nos odgryzą! 
Irenka zakryła główkę kołdra, mysīaą 
3a o włóczkowyrma baranie, a gdy czuła go 


„blisko siebie, zasypiała spokojnie. 


A pewnego dnia zrana Irenka i ba. 
ran patrzą przez okno. „Nagle widzą m 


biegnie truchcikiem przez podwórze coś szą 


rego, podobnego do kota tylko z dłuższym 
ogonkiem. | 
. — Niania, niania! Patrz, 
Ry kotek! | 

Niania nodeszia: wycięgnęła szyję. 

— To szczur, a nie kot! Szczur, ©, 
Taki so. i kota zagryzie. O, 


jak dziw- 


szczur! 
"Tak wstrętnie wymawiała to słowo, 
_szczerząc żółte zęby, że Irenką aż drgnęła. 
Przyszła kucharka i powiedziała, że 
tyle się szczurów Fazmnożyko, że cowe Ta 
: dzi pogryzą. 
<o Wieczorem przyszły baby, przyniosty 


flaszkę i i śmierdzącą rybę. Zakąsiły, poczę- 
stowały nianię i potem. Weayaikie, śmiały 
się z czegoś. a p 


O m A ty ciągle z baranem? — zwro» 


Oto r 
Ludzkość stoi przed nowem doniosłem 
odkryciem w lotnictwie. | 
| Na zachodzie Europy we Hiańcji, 
Niemczech oraz w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej pracują inżynierowie- 


soy samoloty uczynić niewidzialnemi i me 


Słyszalnemi dla ludzi na ziemi. Fachowey 
twierdzą, iż niedalekim jest już czas, kiedy 
aeroplany cicho i prawie niewidzialnie dia 
aka ludzkiego pruć będa fale powietrza. 
Tłumiki na motory lotnicze już zasto 


sowano. Próby dowiodły iż przy założonych 
ttumikach motory działają bezszelestnie. ; 


Pojawiła się jednak nowa trudność. Kiedy 


motor pracuje cicho, śmigło. zaczyna wyda . 


wać nowe i bardzo głośne tony: 
zabrano się do zwalczania i 

szkody. Zamiast dwu lub czteroskrzydło- 

wych śmigieł zaczęto stosować. śmigła z 6, 8 

a nawet 10 małemi skrzy dłami. | 

| Próby dały rezultaty zadawalniające. 

Specjalnie skonstruowane. w 


skrzydła przy rozwiniętej wielkiej szybko- 
ści wydawały już tylko słabe szmery. 
Prawdopodobnie też już w niedalekiej 


tej prze- 


fabrykach wyniki, 


p De ematerjalizacja“ samolotów 


X 10W a, straszna zdobycz W dziedzinie v w oisko 


przyszłości odbywać się będą lóty aeropia- 
nów o cichych motorach i wieioskrzydło- 


wych, nie sprawiających większego szmeru 


śmigłach metalowych. Nazewnatrz samo- 
lotu używane druty i inne części maszyny, 
pracujące obecnie z łoskotem, będą całkiem 
usunięte, aby lot aeroplanu uczynić w pel- 


- ni niesłyszalnym. 


Inżynierowie pracują 


nie ze swej normalnej 

rze, mogły swobodnie odpłiywac. 
Angielskie władze wojskowe czynią 

wysiłki, aby aeroplany uczynić także nie- 


„widzialnemi. Spreparowano chemicznie spe 


ejalną ciermnozieloną farbę, która ma te 


=- właściwości, że zlewa niejako aeroplan z bar 
"wą nieba i że najmniej ze wszystkich farb 
_ reaguje na światło reflektorów. Próby z tym 


wW ynalazkiem dały rownież zadawalające 


W Niemczech ucieknięto się do budo 


wania samolotów ze specjalnego metalı. 


„ROZW WJ“ Wtorek 1 Stycznin 1929 roku. s MOW: zo | 


równocześnie 
nad tem, aby przez nałożenie tłumików mo 
"tory nie traciły 
szybkości i aby gazy wytwarzane w mote- 


mi DSt owi pozach się zbude 
wana z niego rnaszyna jako mały, ledwo de 
strzegainy punkcik na iirmamencię. 

Wszystkie te eksperymenty należę 
niewątpliwie do rzeczy niezwykłych i wy: 
tyczą nowe drogi rozwoju. 

Jako broń wojenna niesłyszalny i nie 
widzialny aeroplan stanie się podobnym 


do głuchej i niewidzialnej śmierci. 


ŚMIERĆ KOCHANKÓW. 

W Wiedniu rozegrał się dramatyczny 
cpliog romansu, którego bohaterami gą: 
30-letnia kobieta i 17-letni młodzieniec. 

Hilda Aringer, która przez szereg lat 
żyła szczęśliwie z mężem zawiązała stosu: 
nek miłosny z 17-letnim pomocnikiem try 
zjerskim, Karolem Danglem 

Rochankowie pałajac do siebie wZaad 
jemna gorącą miłością rozumieli jedank. 
że wobec tak młodocianego wieku Dangh, 
nie będą mogli połaczyć się na dalsze życie 
postanowili umrzeć razem i otruli się g8- 


Ma on te właściwości, że stojącemu na zie- 


zem ASY: 


ciła się do Irenki gruba baba. — Już czas 


go na śmietnik wyrzucić. O, jedna noga 


już mu wisii włóczka złazi. Już na nie twój 
baran. 

— Nie drażnij dziecka ~ E priariała 
miania. — Daj spokój sierocie. - 


— Nie drażnię, tylko mówię jak jest. 


Włóczka się podrze i na nic. A ona wcale 
nie jest sierotą, bo. jej matka może teraz 


przejeżdża autem koło tego domu i, "> 


się... He-he-he!... 


— Mój baran myczy!... - me - stanęła w 


jego obronie Irenka. EB 

— He-he-he!... 
ła baba. — Otwórz. drzwi, 'a też zaskrzy- 
pią! Gdyby był Prawdawy oby sam = 
czał! 

Baby napiky się jeszcze i potem : ZnO- 
wu zaczęły szwargotać: s. 

.— A on do niej... A ONA. na tO 

A Irenka poszła z baranem do kąta, 
za kuferek, i zaczęła rozmyślać. 

— Baran jest nieżywy. Zginie. Włócz 


ka się podrze i na nic. AR choć „ok co. 


kolwiek przełknąć. 


Wzięła ze stołu kawałek ciasta, pod- 
sunęła baranowi pod samą mordeczkę i 
odwróciła się, żeby go nie krępować, Może 
ugryzie kawałeczek... Poczekała, odwróciła 
się - — nie, ciastko nietknięte. 


— Sama ugryzę, może się wstydzi u- e 


gryść pierwszy... 

-= Ugryzła, znowu. podsunęła baranowi, 
odwróciła się, poczekała. Baran znowu nie 
tknął: | | | i 
— "No, COF., w Nie możesz?... Nie žy- 
jesz, więc nie możesz... 


"A włóczkowy baran odpowiadał ca- 


ig swa mordeczką małą i i smutną: 

« Nie mogę! J estem martwem zwie 
"rzociem, nie mogę! 
sm NO to sam. zawołaj mnie. Po- 


Głupia! - — zachichota zie proszę zabrać wszystkie 


rzekła: 


wiedz „mee-ee'*, NO... No, powiedz!... Nie mo 


żesz?... Nie możesz?... 
Tej nocy Irenka zasnęła na podusz- 


-ce mokrej od łez... 


Ranek był smutny, ciemny, niespo- 
kojny i niespodziewanie zjawił się . tatuś. 


_ Był zły, podsunął Irence rękę do pocałowa 
nia i kazał niani sprzątnąć mieszkanie, bo 
przyjdzie nauczycielka. I odszedł. | 


- Nazajutrz przyszła nauczycielka. Po 
dobna była do psa. Obejrzała dziecinny po 


_.kój i powiedziała do niani: 


— Pani jest nianią tak? W takim ra 
zabawki i 
gdzieś schować, żeby dziecko nie widziało. 


Zabrać te wszystkie osły i barany!.. Z za- 


bawkami trzeba postępować ostrożnie, sto- 
pniowo, w przeciwnym razie w dziecku ro 


dzi się chorobliwa fantazja! Irenko, zbliż 


Bie do mniel 


- Wyciągnęła z kieszeni piłkę na gum 
ce, zaczęła ją obracać i szczękając zębami 


_ przyśpiewywała: 


| W lewo, w prawo!... 
Do góry, na dół!.. Hop-hopt., Powtarzaj za 
mną: „Hop-hopl.. Do góry, na dół.. Ach, 
jakaś ty nierozwinięta!... 
| Irenka milczała i uśmiechała się, że 
by nie wybuchnąć płaczem, Nienia wynosi- 
ła zabawki i baran zamyczał w drzwiach. 
— Zwróć uwagę na powierzchnię tej 
piłki. No, co widzisz? że ta piłka ma dwa 


— Hop, hop!... 


kolory. Jedna strona jest niebieska, druga 
— biała. Pokaż mi niębieski kolor. 


Zasta- 
nów się dobrze... 
Przed odejściem wyciągnęła rękę i 


— Jutro będziemy pleść koszyki. 
Irenka drżała przez cały wieczór i 


nie mogła jeść. Myślała ciągle o baranie, 


lecz bała sie o niera zanwłać. 


== Źle jest nieżywemu zwierzęciu. 


Nie nie może. Nie może powiedzieć, nig 
może zawołać. A ona powiedziała: precz! 

Wieczorem przyszły PAR częstowa 
ry, szwargotały: 

— A on do niej, a ona na to... 

I znowu: - 

— Precz! Prrreczi.. e 

Irenka zbudziła się o świcie siraszu c 
zalękniona. Zdawało jej się, że ktoś ją wo 
ła. Usiadła, nadsłuchiwalła: | 

— Mee-ee, mee-ee... 

Tak żałośnie sn baran! rew, 
zwierz woła. | A | 

Wyskoczyła z ióżeczka na aiana p 
sadzkę, przyłożyła zaciśniete piąstki do 38% 
ca słucha. 

Oto znowu: 

-— Meee-ee, meee-ce... 

To z kurytarza. A więc on tam jest..: 

Otworzyła drzwi. 

— Mee-eel.., 

2 komórki. Rzuciła sis w 


tamta siro 


nę. Otwarta. Świt był smętny, szary, leca 


wszystko było widać. Jakieś koszyki, tłu 
moki. 

— Mee, meet... 

W kacie baran. Co 
ło mu na głowę i ciągnie. 


R) arst 
R BAŻI 


ego Sko ZÝ 


—— Meece-meel.. 
Inne skoczyły na koki, dra wic: 
— Szczury! Szczury! — Trence przy 


pomniały się żółte zęby niani. Zadrżała, 


"ścisnęła piastki. Baran już nie wołał Jui 


go nie było. Szczury wywlokły 
włóczki. 

Irenka wtuliła się pod kołdrę, zakry< 
ła główkę i nie płakała. Bała się, że. nia- 
nia usłyszy, zacznie krzyczeć, a potem wie 
czorem baby będą się Śmiały z okropnaj 
śmierci włóczkowego barana. 

Leżała cicho skurczona pod kołderkąg 

Będzie cicha — cichnteńka, żeby ni>t 


się nie dowiedział, 


_ strzępy, 


= Zdarzył się w okolicy Granady fakt, 
będący charakterystycznym przykładem il- 
„mysłowości hiszpańskiego ludu, dla które- 
igo podstawą życia jest ryzyko, 
fantastyczne miraże, odbiegające 
od trzeźwej rachuby i prozaiczne) 
„wistości. 

„Jeden z najwybitniejszych hiszpan- 
skich znawców archeologji i zapalony zbie- 
racz wicehrabia de Osmarn podczas swojej 
podróży naukowej w okolicach Granady od 
krył u jednego z właścicieli małej posiadło- 
ści- ziemskiej wśród kupy gruzów kawałek 
„marmurówanego fryzu pochodzącego ` nie- 
wątpliwie ze stynnej Alhambry. 


daleko 
rzeczy. 


wil go zdobyć dla siebie za wszelką cenę. 


Ofiarował więc szczęśliwemu posiada- 


czowi tego nieużytecznego dla niego kawał- 
ka gruzu pokaźną sumę 5, 000 pezetów w 
złocie. Hiszpan jednak, z chwilą, gdy dowie- 
dział się, że rzecz przez niego posiadana. sta- 
nowi przedmiot pożądania drugiego, przy- 
dział się w swoją narodową grandezę i ad 
rzucił z dumą propozycję wyzbycia się za- 
bytku za marny grosz. Wicehrabia próbował 
' przezwyciężyć ten nieuzasadniony opór, Ale 
nadaremnie. Mimo, że w ciągłej licytacji do- 
szedł do sumy 25 tys. pezetów w złocie, sta- 
| nowiących dla niezamożnego ziemianina ma 


łą fortunę, ten nie ustąpił, tak, że archeolog ' 
musiał wrócić do Madrytu bez upragnionej 


_ osobliwości. | 
— Jednak chęć posiadania cennego t 
bytku nie dawała mu spokoju, aż wreszcie 
przed kilku dniami wpadł na szczęśliwy po: 
mysł. Oto zakupił los loterji państwowej, 
-którego ciągnienie miało nastąpić na święta 
Bożego Narodzenia. Z tym losem udał  zię 
do upartego właściciela zabytku i nie wspo 
minając już zupełnie o chęci nabycia od nie 
go 


"nał los i pokazując go swojemu gospoda- 
rzowi rzekł: 
| — Oto jest kawałek papieru, który u- 
czyni mnie za kilka dni miljonerem. Jestem 
bowiem pewny. że na ten los padnie wygra- 
"na, wynosząca 7 i pół miljona pezetów. 
= Granadyjczyk pobladł. 
" = Czy nie chciałbyś mi odsprzedać 
łego losu? — zapytał, — Przecież wygrana 
mie jest pewna, a ja ci zapłacę zań szą 
głokrotną sumę. 


— Ani myślę — powiedział niedbale 
gość. Nie wiem nawet czybym ci go. odsta- | 


„pił za twoją sławną cegłę. 
| Gospodarrz widocznie siaczał z sobą 
=. walk. 
Nakoniec jednak pokusa aoaia 
"— w jego przesądnej duszy stało się rzeczą 
pewną. że los nabyty za rzecz tak upr agnio: 
Bą przez: Oe o musi i wygrac. 


zakłady i- 


Zbieracz 
zapalił się gorąco do tego zabytku i postano: 


PRZEZ LI 


"upragnionego niedawno przedmiotu, po 
„pewnej chwili obojętnej rozmowy wyciąg-. 


- ło — tylko nie łatwo ją dostać. 


Oddał - 


| , '„ROZW maki rz 1925 ee, žo —— RAM 


zatem wiechrabiómu za los, SGM ae 

ca pezetów, przedmiot, którego nie- 

sprzedać poprzednio za 25 tys. 
Uszczęśliwiony archeolog odjechał do 


chciał 


pddał go Za.. 6! 


ap jej 


świąt pozebo Narodzenia nastąpiło ciągniss 
nie toterji państwowej, na której los Grena- 
dyjczyka... nie wygrał nawet nominalnej 
stawki, | 


domu ze swoim „zk tkiem 


zaś 


URE 


oz | 5 A R żuć | cy Klen See 2 ów ea a 
ZBIEGŁ Z TWOREK, NIOSĄC NA PAMIĄ TRE TYLKO 60 ZŁOTYCH. 


cji, która miałaby potwierdzić 
obalić hypotezę co do nienormalności umy 


Przed kilku tygodniami W szpitalu 
dla umysłowo chorych w Tworkach pod 
Warszawą osadzony został 20-letni Josek 


Margulies, zamieszkały. w Białobrzegach, 


pow. Krzemienieckim. Margulies naraził 
się swego czasu policji powiatowej swemi 
występkami niezupełnie zgodnemi z du- 
chem i literą prawą, wskutek czego, dzięki 
złośliwym _przeciwnościom losu 
wkrótce przed obliczem sędziego. Oskarżo 


ny o szereg kombinacyj. nie widział sposo 


bu wyratowania się z sytuacji. Nie mając 
więc innego wyjścia, zaczął udawać warja 
ta. Robił to tak sprytnie, że mimo, iż zas: 
wno sędziowie jak i policja były przekona- 
ne co do istoty „choroby“, to jednak zdecy 


dowano się przesłać Marguliesa do szpita- 


ta dla KSK BARA celem óbseFwa- 


stanął 


wzglgdnie 


A EE 
NSE ne 


słowej. : 
Margulies więc znalazł się w Twor- 
kach, gdzie otoczony został baczną opieką. 
Stark przysłowie mówi, że „dla chcącego 
niema nic trudnego“. Tak się stało i w 
tej sprawie. Margulies, widocznie nie bę- 
dac zbyt pewny co do stanu swej nienor- 
malności, postanowił dłużej nie narażać 
się na przykre dla niego orzeczenie leka- 
rzy i.. korzystając z chwilowej nieuwagi, 
zdołał wczoraj zbiec, zahierając „na pamią 
tkę' z szuflady biurka w kancelarji 60 zło 
tych. 

Pościg trwa, jak narazie bez widocz 
nych rezultatów. 


1M nii 


Na Rivierze francuskiej rozegrała się 
niezwykła zaiste historja miłosna. 
"Niejaki Belmont z 
1910 postanowił ożenić się. Liczył już wów 
czas lat przeszło 40 i nie umiał jakoś za- 
wierać znajomości z kobietami. 


"To też zwrócił się z prośbą o pomoce 
i radę do swego przyjaciela Egmonda Ga- 


brielło. | 
Gabriello oświadczył, że zna pewną 
uroczą młodą dziewczynę Małgorzatę 
Chierico, która wszakże pozostaje pod sura 
wym dozorem swej ciotki, kobiety opry- 
skliwej i nieprzystępnej.. 

— Małgorzata byłaby. zupełnie 
powiednia dla ciebie żoną — rzekł Gabriel- 


musiał sięgnąć do kieszeni. Najlepiej było- 
by, abyś się pewną roczną kwotą przyczy= 


nił do kosztów jej utrzymania i wykształ= 


cenia. Widywać się z nią nie możesz, bo 


ciotka nie pozwoliłaby na to. 


Belmont tak się przejął opisem : KEN 
- ków i zalet Małgorzaty, że. zapałał gorącą 


ku niej miłościa... 


: Przez lat 17 ten najcierpliwszy z cler- | 
pliwych narzeczonych płacił co roku pew- | 


ną sumę — aż do lipca 1927 r. Ogółem Wy- 
dał na piękną nieznajomą 100.000 . fran- 


KTÓRA. WOGÓLE NIE ISTNI. IALA. 


Mentony w N. 


od- 


Będziesz - 


W lipcu Gabriello oznajmił przyjacie | 


jej 
osobiście narzeczonym i zapisała. mu znacz- 
ną sumę. | | : 

- Testament ten wszakże w tajeraniczy. 


mencie pamiętała o swym nieznanym 


odnalezienie 


27,000 


sposób zaginął. Belmont na 
testamentu wyasygnował jeszcze 
tranków, | 


Wreszcie po pewnym czasie, gdy te- 


stamentu nie można było odnaleźć, w umy 


śle Belmonta, pojawiły 
wości. 


się pewne  wątpli- 
"Zaczął tedy badać sprawę i okazało 
się, że panna Chierico, która przez 17 -lat 
pisywała listy do wyimaginowanego narze- 
czonego, nie istniała wogóle... 

Przeciwko Egmondowi Gabriello 
wdrożono dochodzenie o- oszustwo. 
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Mary Piekford 


W. roli 
głównej 


_Nr. l 


Nasza opinja publiczna zbyt mało po- 


swięca uwagi polityce angielskiej. 


Mało interesując się prądami, które 


w polityce tej torują sobie drogę. 


Decyzje, jakie zapadają w. Tondris 5 


dotyczą nieraz. spraw i krajów, pozornie 


bardzo dalekich, i — dzięki tej pozcrnej PR 


dległości przechodzą. dla oczu polskich nie: 
postrzeżenie. 


A jednak świat, W 7 kórym żyjemy 0- 


becnie, jest światem tak ściśle i tak solidar- 
nie splatajacych się ze sobą interesów, że 
niejednokrotnie zmiana, zachodząca na Da- 


lekim Wschodzie odbija się nad Wisłą, a po É 
lityka. Anglji na lądzie azjatyckim. warun- 
kuje jej PoPa NE wobec panstw PE > 


skich. 
Okres T ` przynósi. jeden z 


takich właśnie doniosłych zwrotów w świa- 


towej polityce angielskiej, które zazwyczaj 
po pewnym dopiero czasie z. należytą spoty- 
kają się oceną: Wielka Brytanja uznała noz 
wy rząd republiki chińskiej, rząd, który w 


drodze niezliczonych przemian wyłonił się z. 


Raropówe rewolucy jnej mari: -Shómintań- 
gu. 


Ten akt aa uznania ze strony 


rządu Baldwina jest jakby ob: tzędowem us- 


więceniem owoców rewolucji ji chińskiej 
przez konserwatyzm angielski. ż a 

Akt polityczny jest, oczywiście. tylko 
wstępem do podjęcia rokowań na terenie 
Bandlowym. i i gospodarczym. . AM 


Już dziś wytrawne si oco sily. 


ekonomiczne pracują w Lond pnie nad wy. 
stylizowaniem paragrafów. traktatu handło 


wego, któryby najwyższe wymagania dumy 4 
chińskiej uzgodnił z najdalej posuniętemi 


postulatami interesów. angielskich. 
Wielka Brytanja, uznając pełnie. niepo 


dległości chińskiej, nie- ma już sprzeciwów sę 


przeciwko nieograniczonej wolności celnej 


swego partnera: ale wzamian za swą uprzej 
mość oczekuje poważnych ulg celnych dla. 
całego szeregu Produktów. Angielskiego prze 


mysłu. 


Nie jest też wcale. przypadkiem, że 


jednocześnie z tokiem politycznych i i handło 


wych rokowań z Chinami, rozlega się w 
prasie i w opinii angielskiej Coraz - donio- 


OSTRZE: ENIE IE Chcac a | 
proszek naszgce wyrobu, nale 
ży przy. kupnie skcenitewać 
. wyrażnie żadać eryginalnych 

proszków „K ČCUTKIEM“ Ga- 
seckiego znanych od- trzy- - 
dziestu. Zwracajcie uwagę i od 
rzucaicie uperczywie poleta- 
ne naśladownictwa w podobnem 
do naszego opakowaniu. = | 


"jące i groźne dla siebie widmo 


obejmował głównie rynki: 


-gielski i włoski, z pominięciem jednak 
i francuskiego. 


- skim i duńskim jest w tej chwili 
„dość duża ale przy zastosowaniu plano- 


kie trzy rozporzadzenia wchodzą w 


o wą edycję banknotów 


 Patrzmy. ną zachód 


an. bS pela | ponownie 


ślejsze wołanie o nawiązanie przerwanych 
"stosunków. dyplomatycznych z Rosją 


305 
wiecką. 


Na rynku rosyjskim, zarówno jak na 
obszarze chińskim. Amglja ujrzała niepoko- 


handlowej 
konkurencji Stanów Zjednoczonych. Widmo 


to nie Eoia jej T poeme PO: nadal 


Stosunki hane 


E ROZWON Wirsk 1 tyczaa 1929 roča | a | i | O 


tlowe angle o-sowigckia 


na rozwój wyradków. poza których zaGia 
sem znalazła się chwilowo, a urzędowa poa ` 
lityka konserwatyzmu z pewnością nie. bę« 
dzie stanowiła dla pana Baldwina przesze 


„kody w nawiązywaniu kontaktów z rewolu- 


cją tudzież jej spadkobiercami wszędzie, 
gdziekolwiek otwierają się widoki na zyŚkóe 
wny rynek. 


MOŻLIWOŚCI EKSPORTU JAJ I MASŁA. WZGLĘDY KONKURENCJI. 
Dotychczasowy nasz eksport nabiału 


niemiecki, 


Anglja przyzwyczajona do towaru 
pierwszej jakości jakkolwiek płaci niewat- 
pliwie lepiej niż Francja, jednak jest ryn- 
„kiem ciężkim. Należałoby więc zwrócić ca 
ią uwagę na francuski rynek zbytu. Jest 


"on łatwiejszy do opanowania jeżeli chodzi 


o jakość towaru, gdyż możnaby dostarczać 
towar nawet średni. 

Rozpiętość cen między nabiałem poi 
jeszeza 


wej akcji w kierunku podniesienia jakoś- 
ci naszych produktów eksportowych, ma- 
my wszelkie warunki po temu, aby z cza 
sem wyprzeć z rynku francuskiego nabiał 


duński, jako zbyt drogi dla przeciętnego 


an- 


tamtejszego konsumenta. Jal.kolwiek pē- 
ziom cen notowanysh za nasze produkty. 
jest niższy od cen produktów duńskich, 
to jednak opanowanie całkowite rynku po 
zwoliłoby w przyszłosci na. podniesienie 
cen. l | pi | 

Danja, mająca usialona markę na- 
białowa wprowadziła dc Francji w pie. y- 
szych miesiącach b. r. zaledwie 1820 ein. 
masła na sumę 3.185.000 fr co w stosunku 
do zapotrzebowania stanowi ilość bardzo 
małą i świadczy, że towar wysokocenny, 
chociaż o ustalonej marce nie może we 
Francji ogarnąć szerszych warstw konsu- | 
mentów. 

Zainteresowanie dla naszych pro- 
duktów jest duże i poważne, firmy fran- 


cuskie mają zamiar stworzyć w Gdyni skła 
dnicę na towary 
bałtyckich i 


zakupvwane w portach 
w Polsce. 


NOWE ROZPORZĄDZENIE MP. 


kowe tdsgodnienia dia „pra:odawzów 


10.8. WCHODZI W ŻYCIE Z DNIEM 


1 MARGA 1929 R. 


W nr. 96 Dziennika Ustaw  ogłosżo- 

0 = rozporządzenia Ministra Pracy i O 

pieki Społecznej, wydane w porozumieniu 

„z innymi zainteresow anymi ministrami, a- 
dotyczące wykonania rozporządzenia Prezv 

denta Rzplitej o umowie o pracę robotni- 
ków w części, stanowiącej o ksiażeczkach 


| obrachunkowych oraz o księgach płacy i 


"wykazach wypłat robotniczych. Wszyst- 
życie 
z dniem 1 marca 1929 r. | 

Pierwsze rozporządzenie nakłada na 


pracodawców, zatrudniających powyżej 4 


robotników, obowiazek wydana ka$dem 


pda najpóźniej w siedem dni pe 


ZMNIEJSZENIE FOR 


rozpoczęciu pracy książeczki obrachunko- 
wej, która powinna się składać z trzech 
części 1) część umowna (wyciąg istotnych 
warunków umowy o pracę); 2) część in- 


strukcyjna (zwięzły wyciąg z przepisów 
prawnych oraz regulaminu pracy, wzgl. 
obwieszczenia wewnętrznego); 3) część 


rozrachunkowa (każdorazowo wpisane wy 
nłaty z wykazaniem potraceń i wymienie- 
niem wymierzonych robotnikowi kar pis- 
niężnych). | pół | 
obrachunkowych 

kategoryj zakładów 
właściwi okręgowi in- 


Wzory ksinżeczek 
dla poszczególnych 
pracy zatwierdzają 
spektorowie pracy. 


MATU BANKNOTU P RZYNIESIE MILIJONOWA OSZCZĘD: 


NOŚĆ. | ę 


Stany Ziednoczone przysotowuia %0- 
po 12 51020 50 100 
500 1.000 5.000 i 10.000 dolarów. 

Nowe banknoty, które zostaną pusz- 


"czone w obieg w lipcu r. b. będą miały mniej 


szy rozmiar od kursujących obecnie, zmnież 


szenie rozmiaru spowodowane  gostałos 
względami oszczędnościowemi i da, dla Są- 
mej tylko obecnie drukowanej edycji, t mil 
jon dolarów oszczędności, a 


Py 


e 
KRON 


0. BALENDARZYE 
ak 1 pen Nowy Hok. 


TEATRY | 
peatr Miejski — Pp. „Swit, dzień i nog , w. 
„Prawdziwa miłość“ 
Teatr Kameralny „Sekretarka P. Prezesa 


Teatr Popularny: — „Jojne Firułkes . 


f WIDOWISKA 
Jasino: — „Wołga... Wołga!.. 
Splendid: — „len z którego się m:i: 
Luna: — „Z dymem pożarów“. 


Grand Kino: „Panika“. 
Palace: — Ludzie bez nerwów“. 

= Ddeon: — „Riff i Raff jako strażacy” 
Dom Ludowy: — „Człowiek z biezem“ 
BABE Kin. D.: — „Serce R) 

| -——000 


| Wiadomości nieżące._ 


' GROŹBA STRAJKU U EJTINGONA. 
„W fabryce Ejtingonś przy ul. Julju- 


sza 32. wybuchł zatarg pomiędzy admini- 


stracją fabryki a robotnicami. 
Jutro w sprawie tej 
będzie związek „Praca“ i inspektorat pracy 
40 ile nie dojdzie do porozumienia, to w 
iabryce WARE prawdopodobnie strajk 
| ae ip) 


amona, JRE, A. DOE LZ? 


|. DYŻURY APTEK. | 

Dziś w nocy dyżurują apteki: G. An 
toniewicz (Pabjanicka 50), K. Chądzyńskie 
go (Piotrkowska 164), W. Sokolewieza 
(Przejazd 19), H. Rembielińskiego (Andrze 
ja 26), J. Zundelewicza (Piotrkowska 25), 


_M. Kasperkiewicza (Zgierska 54). S. Traw- 


kowskiego (Brzezińska 56.) 


(b) 


SAWAN w ŁODZI. 
Od wezoraj bawi w Łodzi znakomity 
polski artysta filmowy, bohater „Przed- 
wiośnia' Zbyszko Sawan. w wę 


pz 


NOWY ZASTEPCA DOWÓDCY 
- ŻANDARMERJI w ŁODZI. 
l W związku z chorobą dowódcy žan- 
darmerji w Łodzi majora dr. Riessera w 


dniu wczorajszym przybył do Łodzi i objął 


urzędowanie nowy zastępca dowódcy żan- 
darmerji na D.O.K. IV major Roman Sli- 
wiński, dotychczasowy zastępca dowódcy 
adoracji w Lublinie. (p) 


DO SADÓW PRACY, 

©. K. Z. Z. w Łodzi 
Astę kandydatów na ławników do sądów 
pracy. Ławnicy wybrani zostali z pośród 
reprezentacji z > zw. w ogólnej liczbie 55 
wodu sai | 


„żę Przeciw obstrukcji, azówoliawn: ZAŁ 
burzeniom w żołądku i kiszkach, zastoinie 
w wątrobie i śłedzionie, bólom krzyża, za- 


deca się picie naturaigsj 
 „Franciszka-Józefa* kilzą razy dziennie. 
Badania lekarskie chorób podbrzusza 
stwierdziły, że wada Fezuciszka-Józefa dzia 
ila zawana nawnie łagodnie i skutecznie. 


wody gorzkiej 


trzymał nazwę sądu grodzkiego i 


interwenj ować 


sporządziła już | 


„MÓŻWOJ” Wtorek 1 sly SzniŁ 1YZY roku. 


POCZTA I TELEFON. 
Podwyższone zostały niektóre opłaty . 


pocztowe, szczególnie za polecone 28 i 
przesyłki, oraz za dr uki. 

Podwyższona została opłata : Za Toz- 
mowy telefoniczne międzymiastowe, zależ 
nie od długości linji i trzyminutowa rozmo 
wa z Warszawą kosztuje od dziś 3 złote. 

| (bip) 
| SĄD. | 

Sad pokoju z dniem dzisiejszym 0- 
zmiany 
w dotychczasowej kompetencji co do sądze 
nia niektor ych spraw karnych i cywilnych 

(bip) 

BANENOTY. 

| 4 dniem dzisiejszym straciły swą 
wartość banknoty 10-i 20 złotowe z datą 


28 lutego 1919 r. iz datą 15 lipca 1924 mr. 


oraz banknoty 50 złotowe z datą 28 lute 
g0 1919 roku. (bip) 
NA TRAMWAJACH. 
7 dniem dzisiejszym na tramwajach 
miejskich sprzedawane są bilety „Kombino 


- wane“ z prawem przesiadania na tramwa 


krańców miasta a 
Żabieńca, i 


(b) 


je podmiejskie aż do 

mianowicie do Radogoszcza, 

Brus. Cena biletu wynosi 30 groszy. 
PATENTY. 

Dziś rozpoczyna się termin ulgowy, 
czternastodniowy dła wykupu patentów, 
bez płacenia kosztów i procentów o ile bra 
ku patentu do tego czasu nie ustali kon- 
trola skarbowa. Winni nieposiadania pa- 
tentu, lub wykupienia patentu niższej kar 
tegorji — piacą wysokie kary. (b) i 


B. B. 2,163, STRONNICTWO NARODOWE — 3.218 GŁOSÓW. 


Wczoraj odbyły się w Piotrkowie wy- 
bory do Rady Miejskiej. Wyniku wyborów 


lista nr. 1 B. B. otrzymała głosów 2.163, 


lista Nr. 2 PPS. otrzymała głosów 8. 140, li- 
sta 4 Bundu głosów 2.178, N. D. oznaczona 


numerem 6 głosów 3.219, lista komunistycz 


na nr 7 otrzymała głosów 374, Lista 10 in- 
walidzka 171 głosów, 


ca 973, lista nr. 15 Ortodoksi 1,040. Po 9: 
bliczeniu głosów nastąpił podział manda- 
tów. Lisia. nr. 1 ele ik 4 mandaty, li- 


lista nr. 11 Sjoniści ; 
880 głosów, lista nr. 13 Poalej Syon prawi- 


sta nr. 2? mandatów 15, przedtem posiadaia 


ona mandatów 12, lista nr. 4 otrzymała 4 
mandaty przedtem posiadiała ona 3. manda- 
ty, lista N. D. 6 mandatów przedtem 7, li- 
sta nr. 7 komunistyczne unieważnione, li- 
sta nr. 10 inwalidzka bez mandatów, Sjo- 


niści 1 mandat přzedtem 2, Poalesjon jeden 


mandat. Ortodoksi 2 mandaty przedtem 1 

mandat. Ogółem w głosowaniu brało udział 

25,7% wyborców. 
Wybrano 


zatem trzydziestu trzech 
radnych. (p) 


o00 ORNE: FA 7 


NA RZECZ ŁÓDZKIEJ STRAŻY 

Tegoroczna maskarada Łódzkiej Stra 

ży Ogniowej Ochotniczej odbędzie się w dniu 

1 lutego rb. w nowowybudowanych włase 
nych salach przy ulicy Sienkiewicza 54. 

Wzorem lat ubiegłych część „dekora- 


| cyjną opracowuje p. inż. W. Szczurkiewicz. 


Prace organizacyjne pod kierun- 
kiem duba CEO AE O. Eisen- 


OGNIOWEJ OCHOTNICZEJ. 


brauna postępują naprzód. 


Obszerny i wygodny lokal zamuenio- 
ny dekoracyjnie na Rivierę, pozwoli nado- 
bnym i miłym łodziankom oraz syrapatycz 
nym łodzianom spędzenia rozkosznie noc z 


1 na 2 lutego rb. 


Zarząd i Komenda | 
| Łódzkiej Straży Ogniowej Ochotniczej, 


A aa ZU ga 
r A radca 


PŁOMIENNA NOC, KTÓRA PRZYKRE. 
Lazar Holdeshajm zam. przy ul. Za- 


wadzkiej 49, z bratem swoim, Abramem, u- 
łożywszy się w łóżku do snu, nie mając in 
nej lektury wybrał sobie miesięcznik a- 
stronomiczny, po kilku minutach P. La- 


zar zasnął. Ponieważ p. Lazar czytał przy, 


bladym świetle świeczki, zasnąwszy  ZA- 
pomniał jej zgasić. Świeca płonęła, aż Wy- 
paliła się całkowicie. Od dopalającej się 


Świeey, y, zajęło się jego ubranie i poscia 


a połkcyjna - 


| EE j tw 
"NA NOWY ROK. 

Wczoraj przed domem przy. Ul. An- 

drzeja 17 osiemnastoletni Stefan Bindu- 

chowski zam. przy w. Przejazd 88 naje- 


Chad. został przez wós- wojskowy nalade- 


TYLKO ZOSTAWIA WSPOMNIENIA. 


Zerwali się przerażeni domownicy z. 


łóżek, śpiesząc z pomocą płonącym. 


 Ugaszono ogień i wezwano do ciężko 
poparzonych młodzieńców pogotowie ra- 
tunkowe, które z powodu braku miejsc w, 
szpitalach pozostawiło poparzonych na 
miejscu. 


Płomienna noc, jaką A dwaj 


młodzieńcy, pozostanie na długo w ich pas 


Baa f 


mięci. 


R ES 


mA si. JĄ J f 


wany aem 1 Binduchowski odniósł reki 
kie obrażenie ciała, złamanie szczęki i wy, 
bicie pięciu zębów. Wezwany lekarz pogo 
towia ratunkowego odwiózł Binduchowe 
skiego do szpitala św. Józefa. (p) 


Lee ~ 


c PES KE 


e EE M, nA kajak: 


ipo 0 


WŁAMANIE Do KASY KOLEJOWEJ. 


W dniu wczorajszym do komendy po | 


licji nadeszła wiadomość a włamanniu do 
kasy kolejowej w Głownie. | 

„Niewykryci sprawcy dostali się do 
gabinetu zawiadowcy śstacji iw yłamali ka- 
Sę, z której zabrali 20 tysięcy złotych. 

Gdy włamanie zauważono, WSZCZĘ= 
to natychmiast poszukiwania, lecz I narazie 
bez rezultatu. PI 


AM ATORZY ZEG. R KÓW. 
Nocy ubiegłej dokoneno włąmania 
do sklepu zegarmistrzowskiego Józefa ka 
czyńskiego przy ul. Rokicińskiej 61. 
Złodzieje zabrali większą ilość zegar 
ków i złotych wyrobow. war tości og rolnej. 
4.000 złotych. SE | | 
Rano właściciel 
kradzież i zawiadomił urząd śledczy, 


któ- 


ry natychmiast wszczął Porrua aie (b) 


| BRZYTWĄ PODCIAŁ SOBIE GARDŁO 
"| W CELU SAMOBÓJCZYM. 
i W dniu wczorajszym przy ul. Kuni- 


cera 38 robotnik, 24-letni Henryk Zalewski ©, 


Z niewiadomego. dotąd powodu targnął się 
na życie podcinając brzytwą gardło. | 
Wezwany lekarz pogotowia odwiózł 
ciężko rannego desperata dọ- szpitala ŚW. 
J ózefa. (W id) ę e RER | 


POSTERUNEOWY F POD KOŁAMI i WOZU. 

W dniu wczorajszym poster 'unkowy ` 
Szczepan Kamiński lat 45 kierując ruchem 
ulicznym przy zbiegu ulice - Aleksandrow- 
skiej i Hipotecznej został najechany przez 
Wóz, wskutek czego odniósł tłuczone rany 
głowy i twarzy. Wezw any lekarz  pogoto-- 
wia udzielił posterui 
mocy. (Wid) 


E ee 


WIELYI BAL MASKOWY POLSKIEGO 

©. CZERWONEGO KRZYŻA. 
| Zbiiża się chwila wielkiej karnawało 
wej atrakcji — „doroczny - Bal -Maskowy 
Polsk. Czerwonego Krzyża, „który odbędzie 
się dnia 5 stycznia w sali Filharmonji. Za 
hawa zapowiada SiĘ Świetnie, jak wieść bo 
wiem niesie, pomysłowość niespodzianek 

i dekoracji sali przej jdzie wszelkie oczeki- 
wania. a 


Bilety nabywać można. weześniej w 
biurze Czerwonego Krzyża, _ Piotrkows ska 


96, od godziny 9 do 3 p. P kal 


TEATR MI 


Ostatnie dwa występy Marii Malietres 


Dziś dwukrotnie: o godz. 4 popolu- 
aniu oraz o 8 m. 30 wystąpi wrocza ar- 


tystka Teatru Polskiego Marja Malicka e 


swoim swietnym partnerem Aleksandrem 


Węzierko; -— popołudniu w „Świcie dniu 


i nocy*, wieczorem w pełnej e śnie) i 
humoru „Prawdziwej miłości", 

Wobec wyjazdu. Malickiej do Warsza- 
wy obie sztuki oaza > więcej grane 
mie beda. | z 
„Broadw ay" grany będzie jutro Wiee 


| AL | zauważy: F 


10W emu pierwszej. po | 


"nem uwielbieniu dla genjusza? 


Aleksander car Rosii zachwycał 


- skiego genjusza. W 


1 REALIZACJĄ POL JS UBEZPIEGZE NIOWYCH 0” 
tw najbliższym: czasie mają być za- 


«ończone prace nad likwidacją majątku b 


oddziałów rosyjskiego Tow. ubezpieczeń 


| „Rosja . r; ZA i , í È Po sy WŚ: 


Poi A E rejestracja wykaza- 
ła, że w rękach obywateli poiskich jest 
przeszło 7 tys. polis ubczyjeczeniowych, 
"wydanych przed wybuchem wojny 
wej. Z likwidacji majątku Tow. „Rosja* na 


„ terenie ziem polskich - osiągnięto półtora 


PRE 
(e 


świato- 


7 


ya 


miljona dolarów, które będą podzielone Be | 
między posiadaczy poiis. 


Według dotychczasowych obliczeń 


właściciele polis otrzymają zł. 1.30 za jedne, | 


go rubla sumy polisowej. Dotychczas spra 
tys. zgłoszonych pov 


wdzono jeszcze około 3 
lis, wobec czego prze "achowanie to może 
niewielkim zmianom. 


ulec jeszcze 


polis 


O samej wyniacie właściciele 
będa powiadomieni. 


"DLACZEGO ZREALIZOWAŁEM FILM 


Nim powziąłem zamiar nakręcenia 
filmu o Szopenie-nosilem się z nieskrysta- 
lizowanem jeszcze marzeniem stworzenia 
iilmu o wielkiej idei pacyfistycznej. 
|... Marzył mi się jakiś symbol przyjaź- 
ni narodów. W tym czasie wiaśnie spotka- 
Jem Pierre Bianchara, który z właściwym. 


+sobie entuzjazmem zaczął mnie nama- 


-wiać do nakręcenia fiimu z życia Fryderys 
-ka Szopena. Narazie potraktowałem rzecz 
_dość lekko, jako trudne do ziszczenia mło- 
dej głowie. Ale po powrocie do domu i głęb 
szem zastanowieniu — zrozumiałem. To by- 
da treść, której mi potrzela, sam los por 
stawił mi na drodze Blanchara. 

= Marzenia moje przybrały wreszcie 
realne kształty., Cóż bowiem, jak nie Wiel- 
ka Sztuka, jest  najsilniejszem wiąza- 
dłem, wobec którego niema różnie raso- 
wych i narodościowych. Któż bowiem, jak 


mie Szopen, ów, genjalny Polak, którego 
 czciła Francja, uwielbiały Niemcy i An- 


gilja jest idealną postaciązowym Aniołem bo 
koju, który czarodziejską różdżką swej im- 
prowizacji łączył wrogie narody we wspale 
W Dreź- 
w Puławach 
się impro- 
„wizacją 9-letniego chłopca-dwie wrogie Pol 
sce potęgi korżyły się przed wielkością pol 
Anglji dumna i nies- 
przystępna królowa Wiktorja na przyjęciu 
u ks. Southampton zaszczyciła Szopena 
uściskiem ręki. Był to czas, kiedy Polska. 
strącona na dno rozpaczy i zaziady, wznosia 


nie słuchał go król pruski, 


ła się w osobie swego syna na najwyższy 


piedestał ponad narodami świata. 
| Zabrałem się gorączkowo do pracy, 
mimo wielkiej trudności finansowej i tech 


 czorem, w czwartek oraz w piątek. Ceny po- 


pularne 


_„DŁUGONOSY KARZEŁE 
1 KRÓLEWNA GASEA 


EA T bajeczka dana będzie po 
raz osiatni w niedzielę o godz. 12 w pont 
dnie. Ceny najniższe, Biiety w Kasie Zama- 
wiań, | 


TEATE KAMCRAI LNY. 


sa Paz Prezesa”, z Ste- 
fania Jarkowska, Rrzywicka, Winawerem 
Krotk tem. Łenkiam i Michalem Zniczem — 
wobec wielkiego powodzenia grana bedzie w 


daiszym ciągu dziś wieczorem i do piątku 


„MIŁOŚĆ i ŁZY SZOPENA“, 


nicznej. „Societe des Films historiques*, ni 


licząc się z niczem, przedsiawiła mi do dys« 


pozycji legendarne wprost, jak na irancus: 
kie stosunki filmowe, sumy pieniężne, A 


Role główne powierzyłem oczywiście 
inicjatorowi 


mi warunkami fliinowemi, jest świetnym 
muzykiem--szopenista i 
Boll z Komedji Francuskiej, 


Do ról poiskich starażem się ie 
rolę Anto. 
się odegrać 


typy polskie, między innemi 
ne ;o Wodzińskiego zgodzil 
lody Polak z Ambasady, Stefan Czacki, a 
a Delfiny Potockiej objęła piękna panna 
Zoija PRR ska-Ossorja. 
masene 


„LUNAŚ R 
„Z DYNEN rOZARÓW", 
Rewelacyjne arcydzieło Kinemato- 


STa.ji francuskiej, naielniony twór ducha 
ludzkiego, najwybitniejszy film wszystkich 
czasów, o którym można pisać jedynie x 
superiatywach, 

Za ten podarek now voroczny Gidnie: 
my dyrekcji sy inpatycznego kino-teatru 
iajserdeczniejsze dzięki. Hiistorja, którś 
przeżywały miljony ludzi podaną jest wi 
dzom w formie jaknajbardziej realnej. Ra, 
zem z głównymi bohaterami, uczestniczy” 
my w filmie, którego ulewa ognia i | 


przeradza się w wieiką, hakatombę ZłożOnę 
na ołtarzu krwawego molocha wojny. Jes} 
to cudowna pieśń i zwycięstwa, godna © 


bejrzenia. Iilustracja muzyczna seve znako 
mita. 


włącznie. : i | RW 


„CZŁOWIEK, ŻWIED wzi CNOTa” 
wesola, a jednocześnię | 
kcentów życio. 
wych i satyrycznych, komedja.anegdota R 
Pirandelia „Człowiek, Zwierzę i Cnota“, 


F 


Swawoina ií 
nie pozbaw iona głębszych a 


degrara przy wyprzedanym teatrze W R. 
Sylwestrowa, powtórzona będzie 
dyrukrotnie na specjalnych przedstawie 
niach o godz. 10 wieczorem w sobotę i w nie 
CRON dochód z obydwóch a 
przedztawień na Dom Aktora Polskiego 
oraz pomnik W -ojciecha Bogusławskiego. 
Bilety w Cukierni POE 


+ ini ibaian „aa SCENĄ 


Bianchorowi, ktory poza swes. 


czarującej Mary: 


i żelaza 


jeszcze 


e 


dzisiekś grüdr 19 1528 t. 


DARZĘ ZEGRZE PRZDOWOWNA NENA i wię egr c E, 


Smutne to pytanie, iek ciężki e westchnie= 
nie wy:jwa się z piersi tysięcy i tysięcy. ludzi. 
lstotnie choroby nerwcwe stanowią naj pow 
szeckniej: szą foinię ©: erpienia kulturalnej ludz- 
T kości, złatość i pocrażni ienie nerwów wystę” 


nie steje s Ç corez trucniejsza i zaciętsza, Cb- 
jawy ch crċb neiwowych sąr nąjróżnorodniejsze. 
Ew ykiy kół głowy, zarówno jak o"ropn. ból 
części Bowy i caiej czaszki, osłabienie pamię 
ci, trrcraść myślenia drażliwość, oslabienie 
woli. nicckęcenie 2, przykre myśli, zawroty, 
aea delana do pracy uniysiowej i "Fzyczrej 
męki ke:sennośc:, mizantropja, strach przed 
| wszystk: *m, przed postanowieniem w najdreb- 


chodzenia, siedzenia i t. p, Te uczucia struchu 
bywają wprost okropne. „Nie mogę znaleźć 
punktu cpercia, Myśli moje piączą się beziad 
nie“ Cto iak się skerży wielu ludzi Słonność da 
zamyślani a się 7rniedbywania obowiązików 
niepewncjć mowy, brak szybkości w pisaniu 
drżenie czlonkow, dolegliwości żołądke, ki- 


i 
nie krwi do giowy, ci:ron'czne zimne nogi, bicie serca, duczność, brak tchu, nerwotr2 goręczka I 


reszcze,  zerwienienie, blednięcie i t, p. 
Czy mo ożne zarazic? 


Jesli się chce ta NEER RK wraz ze wsz; stkiemi, towsarzyszncem: 
„wami chorobowemi, to trzeba w pierwszym rzędzie wemcsmć wolę, brak enozgji i woli u luoi ner 
wowych stanowi główną przyczynę ieh Ró dA R 


Ciągle widujemy wkoło nas egzystercje, ię  amarniały tylke di atego, że bezwelnie 
poddały się smutok. losowi Słaby i chwiejny charakter jest jak ciiwiągiewka na daciu, zdany na 
łaskę i niełaskę Fazdega powiewu. Chorym nerwowo zaleca się najrózncrodniejsze środki i i trzeba 

przyznać, że wiele z nich raczej an niż pomaga A Sa ane: drog: prowadzące « co zdrowia 


Maględer „datury waj a E Ra R sroka uczonego chemike, podaje 
środki, którs rzeczywiście są gońne uwagi bo wzmacniają i leczą. | | 
Taką łaską natury jest 


Prawdziwy Kola Lecithin 


który odświeża, zwiększa zdolność do piacy i siłę de EN jest najlepszem pożywieniem dla ner- 
wów i mózgu, polepsza skład krwi, odmładza, wraca radość życie, poczucie młedości z jej zdrowiem 
i energją, które zapewniają powodzenie i szczęście, KOLA LECITHIN chroni nerwy przed wycień- 
Czeniem i daje odporność we wszelkich przeciwnościach myciewych, KOLA LECITHIN wprowadza 
do organizmu w najczystrzej formie to,.co stanowi podstawę maa tworzącej komórki i nerwy 


ciala lódzkiego, 
ielu Lekarzy 


a między nimi najwybitniejsi badacze i wieczni Pen zalecają KOLA LECITHIN, -jako 


znakomity środek, 
| Ządajcie darmo próby 


oraz interesującej i pouczającej ' broszurki. o nerwach, Wysyłamy ją natychminet, franco ber cła i zu- 
pełnie darme, Przeczytajcie ją, Przekcnacie się, że przed kazdą poweżną ci „orcbą występuje jako 


cie się że można rzeczywiście przedłużyć życie, uniknąć choroby, wyleczyć cierpiących, ‘wzmocnić 
słabych, upewnić chwiejnych, a nieszczęśliwym wrócić szczęście i 


Trzeba tylko chcieć 


E 


Rozpoznanie miebeżpiecześciwa tylko wtedy delala uapokajająco na Pa jeżeli am 
cześnie wskazuje niu się drogi, które pozwaiają. z Pan a e wyjść obronną ręką. 


BIK irchplatz Br LU 38 


ZAKOPIAPSKIE: Flimy Makety € Guśki, Sendet, Co To- E 
rebk Ia: <zelk” cerskie, Pantofle, Kierpce, Daa aeskieg 

za „ Hafty,  Bocuczki : 
KR AKÓW. KIE: Che ej, Wstążki, Rostjiumy, + 
ECW ICLniE: Welo- (pasia), Narzutki, Poduszki, Lasy, Serwa- ni 
| PODUSZKI DEK: UNE. 


- LALKI w strojach ludowych, 


pują coraz to częś ciej, a walka o byt i mie- 


T OKA ATOPOWA ZATOR BARY EAN 


niejsze] Fplewi IiE coczi iennego zyc! a, niemożaość | 


A Š 4 a A A 
x i ; 
eng a Z ĄCE ZONA SRMRISMEDY BAIN DARDEN E VIR 
il 


azek i narządć W trawiennych, zapercie, kłócie i darcie w członkach, wadliwe krążenie krwi, w Jerze- 


| objaw. wstephy, osłabienie sprawności ciała, KOLA LECITHIN podnosi sprawność ciała, Przekona-=.- 


! Oddział 847 i 


| nai Talerze ENAR Szkatułki ERD ek 
EKRU STACJE; Pudła Szkatułki, Papierośnice, Obrazy ibt p. 


- Cyzeiowenie w mogiąc dzu 1 miedzi doloe przedmioty galanteryjne 


TĘ, at 
Jtg Me 


oaae 


MAE TKO ARER REECE OTO EAC — mm m a ea PIER 


WRONA EPC WCC RZN] 


zboża przyżyłanego o lub też 
i a 


caioro” 
y t 

Iny: sonirakteniy — O- 

>) Oui AG 


co adm, pisma 
Tea RES 


Ji TAANE e. WF IK TROE EE 


"3 
pat 
A) 
t bpl 
3 
pa 
na, 
boi 
w. 


3 
vehoicg 


ý >. , 
w arie 


© AS 
ENGA q Ży 
Soad wau 


ps 
3 
| Rad .waiska otec- 

nie mienuiewicza Nr. 67 
| poprzeczna cficyna 

od godz, Żeej 


je 
do 8 p. p. 


e 


Futra 5108 


wszelbiago podsaju w surowym i 
RęolOwym Stanie 

l i. Opatce:oBl 

k Kilńskicgo Nr. 18% Tel. 24-86 
| 


=) 


Dojszd trmew. 10. 16. 17. 


i damskie, ś śnie 

gowce A damską i męską 

torebki, parasolki, koidry, FIRAN 
i KI tiulowe i koronkowe, bia- 
je towary swetry, kapy poleca 
ina dłuższe terminy „KREDYT 
| Nawrot 15 L F igtro 


a 
Tan's Ż ói 


a a NOR YE Erri ar 


sk 


ilo 


pończochy skarpetki welnia 
ine i jedwabne pończoszki 
j dziecięce rękawiczki refor- 
śmy sweatry poleca sklep 


kazimiery Zisłonao 
i Łódź, Al. Kościuszki Nr.37 


oraz przyjmuje reperacje 
pończoch 


zysto pszczelny po d gwa 
| an ją spożywczo iezniczy 
| najlepszej jakości tegorocz 
iny wysyła po cena h rek 
|lamowy h za AR 
| pocztowem po 
|3 kg, 11,50 zł, 5 kg, Aa 
10 kg. 30 zł,, 30 k 56 zł, 
| wraz z blaszanką i opla 
tą pocztową 
Arnold Kielner 
|  Fodwcluczysta, 
| ul, Mickiewicza nr. 73 (Mlłp,) 
M 


Fri 


NAY 5 „KOZWOJ” Wiorok 1 stycznia 1929 roku || 


F różnego Radzki, zwy 
Fa gumowe kombi- 


s rane RĘCE itp.  - 
i SIE TW w dużym wye © ` 
Lid (83 W A Man 
POLECA 


po cenach zniżonych 
FILLOWNA gorsetów 


23 KH 


TW ARTA 
Potrewws a 03. 


(a I piętro 


podaje niniejszem do wiadomości: że ż dniem stycznia 1929 r. wprowadzone SARA tak zwane 
BILETY KOMBINOWANE, na których podstawie pasażerowie, jadący poc. agami Łódzkich Wasko- 
torowych Elektrycznych Kale. Dojazd, od krańców miasta, beda mogli przesiąść się na pociągi Kolei 
„Elektrycznej Łódzkiej, jak równiez przesiąść się raz jeden na linjach Kolei Elektry cznej Łódzkiej 
a Pasażerowie, jadący pociągami Kolei Elektrycznej Łódzkiej poza Prawem jednorazowego Przesia- 
dania na tychże linjach będą mogli przesiąść sie na pociągi Łódzkich Wąskotorowych Eiek ttrycznych 
Kolei Dojazdowych i dojechać do granic miasta Łodzi na odcinkach nasiępu ących bnji Łódź Zgierz 
do przystanku Radogoszcz, Łódź-Aleksandrów do przystanku Żabieniec, Łodź-Pabjanice do Kolei Ob- 
wodowej i na linji Łodż.Ńonstynów do przystanku Bruss. | 
Cena biłetu wynosi 30 (trzydzieści) groszy, 

Przepisy, dotyczące pPrzesiadania, umieszczone są na | odwotnej stronie biletów 


; o sprzedania zakład ślu=: 
t sarski z powodu zmiany: 
interesu. Oferty do Rozwo - 
ju pod „Slusarnia” - 
8584— 4 


gdyż nosząc takowe może więc każdy wię. 
cej pieniędzy oszczędzać na zelówkach. kue 
pując po cenach niżej wymienionych jedynie R 


lg lat ; A ya uaes Piotrowst 44 : 


Dziecinne od zł 4.50 Sniegowce diez. „ 
Damskie , 85 s ŚŚU 5 SPO: s n 
| REA E zimowa » s 0.73 š gabare Ne y 
am DD p 0 „błogięce w a: LSI k ryskie p 
-P C L E C A Męskie „ s» 875 Pepegs l gat ; 
| s Tretorn s s ŚŚ Tretarn Szwedz, 
TE EO: Nakomaszniki 
w nej! ep szym r gatunku na Bie Kena Zastawy stełowe, Srebrne rosyjskie s 00) a a ZA 


OR A Platerowane 
R Y s zZ T A Ł yY l 
o ż E 
WIDELCE "= 
E? Y ż e L seo, łyżecz'i i Ł p. 


iotrkówska 99, Telefon 8593 


Łódz, Piotrkowska 100 
Za gotówkę i na raty! 


Wykonuje się wszellie repera- 
cje RA istrzowskie i jubiler- 
skie, szybko i solidnie na każe 


sz: *motowe iryis "le ekencm czne 
w pa | wiek.ośc ach 


73 


ELEGANCKIE PALTA DAMSKI” w wiel:im wyborze 
polec na sriaty miesieczne i tygodniowe 
Magazyn Wykwintnej Konfekcji Damskiej 


z. „6LIKSMAN Łódź, stówsa Kr. 1 


» 
Ki E as E 
DE tiata pasanto. FRZ a och a Aa ŻE - 


CZ 


PE E 


Sp. Alc. Hent „Przemysł E 1. Ber: cuski 
Oddział w Łodzi, u, Kiiski ego 70. Tei. 84 i 4-34 


Pebra, lanie. 
od * Najekromniejisych. 
do Naj iwrkwistaiejosyih 


1878 SZAJNA a, TEL. 48-08 
Węelsł uwsbór różawak SÓŻOR szatałowyske 
Lcgzodne warunki. —o00— Diugciatsia gwarancja 


i Elechy i tasmy miedziane, mosiężne, dipakówe ( (nciistlhirówej, aluminiowe | 
ciche I rydtwene I EżcWIENE norm: nych wymiarów wszelkiej grubości. i 
; kUZY, priy Szyny i erulty miedziane i MOSIĘZNE oraz koliby Miedziane. 1 | I eu GB 
A PSY w blokach i prątkach, ołów, antymen, muminium hutnicze i piyiy || Na rogodnych warunkach | | > > 
z è Aah fafiue t W sĘ ME. Z e 
Esis mi Metale białe tożyskowe I w biokach o gwarantowanym stopie JSK SRA z każ | ag wie wg lat 15-6; 
z | | 
| 
z 


Á 1 e ġo me 
5 miecziane de epalarki (Saengeaplatten), blechy miedziane wymiaru = a taa poctu 


fasoncwe oraz wszelkie inne metale destarczam podiug zam ówier szyb 


b Zgłoszenia piśmienne pod] 
wprost z walcowni i but. 


| | Eaocroia” do  administ.; 
| "ROZWOJU 


wytymaGzi 


| 
(rf. Jed k ikuję W, P, aor l: S8ŁADZIE 
iliki ednocześnie komunikuję P, że kupuję za gctówkę każźcę jj > Ę reki P5 i 
jc ziemu kmieci) ZETA Śpiżtwut o, Misi nieco, ziu- || LUR b T0: | 
Ę 
a! 


Zdá, PiIOTEROWSAA 78 
nore 0 jak 1 ca 3 starą: a Medą_ cynkową i i „popioły: metalov e, | ódź, 2 R; 


ROZVOJ EA A v terek 1 1 sty SZAL 4 qygu rot 


ZOZ 


mę = SEE mąz ŻEBS RZU R 2 Aiaka 


rz 


przyjicuje z ogoucentowanich (| ATE Kaja aa za” Poe aie 

Wkledv cecszcsneścitwe w Zrotvek LIE i : "kiego Ma 
r wymóc i j ie żąd | BHI. 

Wkiady CLZĘCEĆ 


innych walutaci: > + ŻW NARA Do 


» 


Wynajem kasetek SAGWYCH 3 


z 
LB a nakazanie | 
GE się nauc: „pcielk il 
E mols ŻE cej udzie! aĆ Wszy st 
„| jeb przedmi etów w zako] 
fresie ośmiu kles Radwań-| 


ska 15 r. 4 i 8560 3. 3 


E) 


pe 1 x T a "EA R 
Gi OD a l A ə UG fa 


Projekty budewlane — nadzór tecaniczny — żelbetnictwo 


polrzehna kilka godzin 


| |rancnska do konwersacj | 
tygodniowo wiadomość te- 


|lefon 39— si 8564 -- za 
Riele Kościuszki 76.49 | przeda? 


telefon 70-H 


Tylko w moim znanym od f5 lat 


a Wypiaie Bao bówie. 
| niejcze pocarunki Crep- 
de-china. I opelina, Rypsy,j. 
pie rwszorzędnym zakładzie krewiec,|j Wełniane towary we wszy | 
kim można się ubrąć elegancko-! stkich kolorech, Akeamit | 
praktycznie, tanio i na raty, podług. SUR Aksamity na sziaf | 

| SZA i . | | Toki, jedwabne szale, Poń- 
najnowszych paryskich i angielskich | czochy, Skarpetki, Sniego- 
owce, Parasoiki, Torebki, 3 ; oszukuje „się inteligentną 
Przyjmuję wszelkie obstalunki z Rekawiczki peleca Leoni f esobẹ do dzieci Kiliń- 
| Rabaszkia Kilińskiepo 44| skiego 60 poprz, of, Ili p 


zynieraż? SSR TĘ 
ne ogę służyć referencjami = 
Oferty pod s „Praca” 8559 


modeli 


dzeniem wiedomość cl, 
6 -go © Sierpnia 44 ( 


własnej 30 1 powierzonego mat=-iału | i = = 
. 443 im. 47 87 :76.1 - G l 
OTBTY. futrzspe, Wykonanie T er SZOR - ARK A „ara NENA s a || Ta? bnp i 
: LO S$przeużiia muieczarnia* Fzofer mechanik poszukuje el (SF S HAMU przy 
z kom let ie nr ad 3 ; k aptece HA MURGA 
| . RE - pieimnem nizącze” | tj osady prywatnej nie pie. ; 
Z wysokiem puważaniem | p y pry j piej 


S-ka w i Łodzi __Główna_50 


JAN UST ji nie pali Gierty pod „Nie 


14 (piozarniaj:, chanik* do „Rozwoju“ 
JOM MUTOWSNY parterowy i mezem PY 


p LS iz 
rzędne i pozktvalne | 
| 
i Ey e y 
* z lokalem na inter oraz mMUZYCZRS 


= Lokale i mieszkania | , Y 
Ba: po dwa pokoe. je | najtaniej sprzedaje pracow 
4 z rógowym pia-j | nla Instrumentów g 
cem nsty chmiast do sprze-| „TZJimę panią na miesz | | Ealitsa Boniewicza 
dania. Przy kupnie wszyste| í kanie Zachodnia 39 m.|| CGMZSA 52 : 
12 


| 


857091 IŁódźz, ul. T 
elektryczne w wielkim wyborze ko wolne ui. Wegaera RO a om. 0—2 | | Dla pan ŚL 2. < 
własnego wyrcla z bronza, na U przy ares = AH 6 rzyjmę pana na mieszki *||at ustępstwa. | 4075— 
nowszych moueli poieca on wik] IE 1 a pra |. azp SY JĘZYKÓ y 
| + — -„.|___Posadyiprace (wa ohc. ll p. m, 29, s r 
z ge. -__"98aży i prate | 8568—1 SGWOŻYTNYCH 


Fbłopiec potrzebny do ter| === 


Schodnia SĘ. Tel, 67 4 -04 G minu Orla 23, Stolarnis | Xag 


ia 8302—2 
=p syodne warunki.-Ceny konkuraneyjne | — 


A. Kretschnierowej 

i À. Liebiechówny 
wólezóńska 128. Przyjmują za. 
Tá] ¿i pisy na wykłady języków nowo- 
j ryzjerka manikurzystka | jogina! dowod osobisty na: | żytnych codziennie z (wyjątkiem 
TĘ TVARE i paeron różnysk lamp | | starsza panna lub wdów | * imię Bolesława Wielicho | | soboty) od spo”? 6—8 wieczorem 
pie m SSE 3 ka Oferty sęb „Samodziel- | wskiego wydany w Magi. | 3 DEE DAG WEJ 
laa" do Rozwoju 8594-1 |stracie m. Konin ziemia; 
47 m=] Kaliska __ ____8560— : | 
4 r. Kakat Piote] i 
E kowska 257 K. Ewas- | 


p M: 


AŻ: tajątków ziem- 
skich, gospodarsiw wiejskich, domów, wil 
li, fabryk, sou wednych, placów, skie. 
pów, interesc' nandłowych it. p. Zała- 

. twia szybko i solidnie Biuro „FORTUNA“ 


powró Ścił 
| Moufuszui da Fel. 63-32 
T Choraby skórna i weneryczua 
Prsyjmuje od 8.10 r, i od 5-5 w 


A poka a sie: pies rasy. 
wilczej czarny podpala- 
Jay odebrać Wólczańska Ol 


KE otrzebni Bo do wn 
sztatu i wõzka zgłosić 


© Łódź „Karola 18 tei. 62—40. „2 luljosza s: salamia 8598 8598| Wrocławski. 8564—-15 l a 
$ T ; ntelig, sprzedawcy. do lo ręcz | SME 
mie malowanych G6DERZÓW i 


oszukiwani 7 gł, uł. „Kagow 


ska 98 m, f2 


Peset tekstem 3 ge w tiie SG g za aiim 25 grs zwyczajne 34 gi Weld dzsbnysh 80 1 netet tagi 80 w 
$ zomnamikatw ŻE gr za Wiersz milimeśo ud lub jego miejsce, Drobne ogłoszenia þestonainowe 5 gr. za wyraz, duž 
juaimęiejsze a ogiuszuc in g0 gr. Dro as gonad 20 w razówe-wyraz 56 «r. Oglusr- „iu zamiejscowe ŚW peec drożej; Sagrani czne 100 grec. Stronica przed tekstem 
gadziełsna ma Š Iams, suytzajna na 5 łamów rien rm i fantazyjne ogłuszewia 50 ro śrożej. Artynuły bez sżnaczenie honorarjam uwaze redaksja za 
: aig do adm. Taj pa Ja ej Za termmowe Ogloścu_2 admiuistuecja nie Gdpowada. J.sżda nawa pote ka obewięzuje s% 

5 W YAPIN H w  f-srskiese ulicą Za 


SENEESE AENEIS A SEET ECRAN SESTAIS "RET at 


€ Wydawca f Jaż. aż. M. dia zyje gskł. | 


| Bal wikowiedzialagi Bauna E 


